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W kwesty; pokątnego doradztwa. 
I 

Prawo z r. 1891 o rozpoznawaniu :<praw cy
wilnych w nieobecności stron i z r. J 893 o Pl)
st~powaniu llproszczonem, którego jednym z cclów 
było danie możności osobom interesowanym oso
bistego prowu(l%enia spraw be>'. ucieJ.:ania si~ do 
po~rednictwa os6b trzecich i tracenia czasu na 
stawanie w Bąd>'.ie-nie osiągnąwszy celu, wy
dało najniespodzianiej ten rezultat, iż olbt"zymie 
mnóstwo Elpra w bezspornych stało się udziałem 
osób, nic ,\"spóluego nie mnjących z ttd wolmtnrą. 
Wobec tego, że staw,unie powoda do sprawy cy
wilnej celem uzyskania wyroku nie j.e~t obowią~
kowem, napisanie skargi powodowej l odebrame 
nakazu zupełnie wyczerpują czynności do pro:,'a
dzenia sprawy bezspornej potrzebne, okohcz
notie ta dala możno~e szeregowi QI:;.,bistości zna
nych pod na:lwą winkelkonsnlentów, rozwielmo:l
nieniu siq szczególnie w Wars'lawie i Łodzi, gdzie 
natllra i!to~unkbw handlowyc.h więkl:>zą częM spo
rów pieni~żnych l:lprowadziła do poszukiwania 
należności z wekslów i innych dokumentów bez
!:ipornycll. Winkelkonśulenci osobiście odwi~(hlają 
kantory bankierskie, fabryczne, sklepy i składy, 
zbierają olbrzymie ma:>y dokumcntow niezapla
eonycu i formuj/:) z nich setki i tysiące Ispraw, 
zarzucajac niemi sądy. W Łodzi, gdzie p1'itwie 
75 proc.' spraW c.ywilnych sądowych stanowią 
powództwa bezsporne, calu. ta masa spraw do 
sądów ZO!:itaje wnoszoną przeważnie przez win
kelkonsulentów. Prowadzenie spraw bezspornych 
nie wyczerpuje wszakże clziałalno~ci winkelkon
sulentu, skromny i gdzieindziej po szynkach kry
jący się pokątny doradett. w Łodzi wydobył się 
z niewygodnej skoru~ki, otworzył kantor ele
gancki, urządził gablllet do przyjęe i gra rolę 
ndwokata. PublicZllO~Ć bardzo niewyraźnie od
różnić potrafi patentowanego adwokata od win
kelkonsulenta. tcmhardziej, że niektórzy z pokąt
nych doradców rnaj:~ od ulicy i na drzwiach 
J:izyldy z napil:!em "obrouca". W 8ądzie niejedno
krotnie oświadcza proccsuj~cy się, żc spra.wę od
dał adwokatowi (następuje wymienienie nazwi
ska znanego winkelkollsulenta), który naturalnie 
do sprawy nie staje, narażając klienta. lHt stmty. 
l>rakty ka wyl.azała, ŻC we wszystkich spra
wach lIieczyst.ych, na jaw wydobytych w sądzie, 
pierwszy kierunek, bieg i pozasądowe przyg'oto
wanic sprawy byly dziełem rąk winkelkollsulelltn. 
l\d,,"oknt popierają!:y I'pra\Y<: w s:1flzie () zakuli
!:h,,\"('j jej przeszłości nil~ naturalnie uic wie, brudy 
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nagle wydobyte cień rzucają na niego i najzn
pełniej niewinnie zjeM on musi kaszę ugotowaną 
przez pomyslowego pokątnego cloradcl:J. Donl.dca 
sprawę stworzył, ściągnął od klienta porządne 
honoraryum i gdy ta mydlana baillm pękła, całą 
o(lpowiedzialno~ć spycha na barki .,nicudolnego" 
ourollcy w i:lądzie i umywa od wszystkiego ręce. 

~nane powszechnie w Łodzi wyp~tdki p. S. 
właściciela magazynu galanteryjnego przy ulicy 
Piotrkowsdej. którego pomysłowy pokątny do
radca nauczył, w jaki sposób moze napozór be:t.
karnie ukryć zajętc towary, sprawy HIH·:t.edaży 
maszyn Hz. P. i iune, najlepszy dają dowód, że 
winkelkollsuleJlt nie zna godziwych lub niego
dziwych sródków; wszelki do celu prowadzący 
uczciwy luh nieuczciwy jest dlali dobry i bywa 
zastosowany. 

Główny' teren działalnosci pokątnego doradz
twa stanowią dla tU'I.()w-k:tncelarye rejentów 
(przez wyręc:t.ycicli) sąd okręgowy, dla. młods'liej 
braci ' są-di poJtoju '1 kti,1'lćelal'j<r kÓllli1:;::tlrzy- 'są:do
wycll (komorników). l\bjąc nakaz sądowy, ~abez
pieczający powództwo lut> na ści},10"nięcie zasą
dzonej należności, wiukelkon sulent staje l:>iq zu
pełnym pll,1Iem dłużuika, ~ciga go, sLlykanuje, 
kompromituje na każdym kroku, uciska i czyni 
z egzekncyi-piekło, w którem życie stajc /:lię 
wprost niemozliwem. Wicrzyciel naturalnie z ta
kiej energii swego plenipotenta jest mocno zado
wolony i to stanowi jedną z przyczyn żywot
ności pokątnego dorad>'.cy; zapomina jednak wie
rzycicl, Ż0 z pustego worka, jak powiadają, 
i król Salomon nic nic wydobędzie, zaś · zlego 
i niesumienncgo dłużnika żadne eg:t.ekucye do za
płaty niezIDuszą. Kie wie nadto wicrzyciel, że 

I energia pokątnego doradzcy jest jedynie pozorną. 
Pościg dłużnika w interci:lie mococl~l wcy ust.aje 
zawsze, ilekroć dłnżnik okupi się kilku rublami; 
winkelkollsulent natencza::l egzekucyę w::ltnymujc, 
by po pcwnym czasie znów tę samą powtórzye 
procedurę i znowu parę l"ll bli ciśn iętych przez 
biedaka l:lwemn prześladowcy uwalnia go na pe
wicn czas od nielito~ci wego wiecznie głodnego, 
żądnego cudzych pieniędq, winkelkon ·ulenta. 

Nieskouczona liczba wyznaczonych i ciągle 
odraczanych sprzedaży li komorników doskonale 
ilustruj c działalność pokątnych doradzców. Wak
tach kOlllorników naturalnie śladów wskazuj q-

l cych pl:Zyczyuy ?i!łgł~go ,~yz.llaczan~a i wstrz~r
mywuma sprzedazy mc znaJclzlcmy, Uo wszakLle 

I choe raz jeden hył w położeniu ściganego przez 
II winkclkonsulenta dłuini1~a, wie (J te~ uajlepiej, 

jako ofiant tego prnwdzlwego na zimno ... tortu
I rowania. Komornicy w tych wypadkach l5ą bcz-

I 
wiedlIcm, biernelll narzędziem nieuczciwej i sLlko
dli,,:cj dziuła.ln()~ci .winl~e~ko~slllen~ów i s~ bcz
l:lillll. W czynu to 8Hi dZIeJC Jllteresler 

I 
Czy wierzyciel zY8kuje co na. tem, ze pokątny 

doradca wysysa l"esztk i mająt.kn dtl1żnika i za-
pełnia !:iwojc kicszenie? Naturalnie nic! Wierzycicl 
w rcznltacie rzadko odbiera od zrujnowanych 
dłużników ll:llcżność, nicmniej ufa pokątnemu 
doradcy-gdyż on zadawal jedynie złe illi:ltynkta 
llukazuj<!!:e lll~cie siC;, gdy t;pmwiedliwości za
do~~ liCZyli i(: II iemożnu. \\' ypl1da zazuaczyć jesz· 
cl.e jc(len f'zczeg()ł, że cz~sto zrozpaczony prze-

śladowaniem dłużnik, pragnąc UWOJlllC się od 
zajll1.l1jące~o go pokątnego doradcy, z namowy 
tegoz, a .1ller:l.Z przy jego pośrednictwie, zaciąga 
dług' u l1cbwlal"za, hy wreszcie należnośe spln.cić. 
Samo przez /:lię, że gdy niem6gł samego długu 
zapłacić, tembardziej z lich wiarskieooo w termillle 

. . .,. • • '. . o 
SIę mc lllJ:lCl, zamlai:lt WI~C pIJawIn pokątnego do-
radcy-ma do czynienia z pająkiem lichwiarzem. 

Jakaż więc na to rada? 
~Llyż. nic i:lię już nie da zrobić gwoli polep

szema meszczęJ:luych stol:lllnków i czy ręce opuścić 
mamy wiedzą!: jak pokątne doradztwo sic roz
wielmożnia i coraz SLler::lLle obejmuje hory;'onty? 
Kto jest winien obecnego stanu rzeczy i jak go 
naprawić. 

Winni są potrosze wszyscy-winna jest pu
bliczność" winni są ;ami adwokaci, winni rejenci, 
winuych jest wielu innycLI; przyczynia się nie
mało do wytworzenia obecnego l:ltanu rzec'/,y 
brak sa.mej ustawy specyalnej, Ilcigającej pokątue 
dOl"iHlztwo:· 

Wiuną jest więc sama pu bliczno~ć chętnie 
z .uslu~ po!~ątnych doradców korzyl:ltająca, po
":lerzn.)ąfl 1m .swe sprawy. Tania niby i ener· 
P;lCZUU lJraca wlllkclkollsnlenta w rezultacie, jakem 
w.yzej wyja~nił, Iltaje i:lię drogą i heLlowoclU~ dla. 
khenta, kompromituje go i nawet na materyalne 
~amza straty. Winni!:ią adwokaci, którzy bąd:l 
fl)rmalną z pokątnymi doradcami spółke za.warli 
wprost U(l~ielając im ~wo.icj firmy, bądi za wy
lH1grodzelllCll1 od lllch sprawy przyjmując. 
Bądżmy sprawiedliwi i zanważmy helko we wht
snym oku zamiast ~zukae ż(Ubła ,; cud'/,em. 
G(!yby wink~lkoll 'ulent nie miał zastępcy w l:l,~
dZle w osolJJC patentowaneg-o adwokata, istniećby 
pr~~sta.ł, g~lyby Ud\:'O:Zl.t.t szalll~jąc swoj'ł god
~Oi:lC llle śCI~kał przYJtlzme elloll1 pokątnego do
l adcy, podaJ,~ce$"o ml1 spmw~, kwestya pokątnego 
doradztwa straCiłaby dużo ze swej żywotności. 

(D. c. n.) 

Ile Bisluarck 'rV zyciu zarobU;; 

Bismarck, wesoły stutlent; Bismarck, lekko
my~lny ohywatel ziem!:iki; Bismarck, zasłużony 
poseł sejmowy, hardzo prędko przerobił się na 
przebiegłego finansistę, który umiał z tryumfów 
polityczuych pallstwowych ciągnąć ella siebie zy
ski pod rozmaitemi postaciami, wrcszcic Llaś nie 
wahał sili rzucie w odmęt nie zbyt czystych, mó-
1Viąc gl~zecznie-spekulacyi giełdowych, byle tyl
ko zarn.biae. 

'1'0 tez zasłużony szlachcic pomor"ki którv 
wyleciał z ojczystego gniazda Schoenhaus~n jako 
bankrut, zostawia po sobie przeszło 80 miHonów 
murck majątku. 

Książę . Hisffi!1I"ck . nale~uł tedy do nuj bogat
l:lzych ludZI w hurople, mImo to zus ostatniemi 
laty stał siq tak !:ikąpym, iż wolał sie proceso
,wać z le~niczym, ktÓl'y u niego przesłnhł lat :-{O 

niz .l~łacić ~u ~ i)()0 ~arek emerytury wię<"ej, 
płac1c t.yle. lic f'lę ll:llezało, gdyz F!~dy leśnicze. 
mu przyznaly l:>łł1SZnoR~. 
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Owych 80 milionów książę Bismarck 11ie ZH
()szcz~dził z pensyi, ponieważ Prusy nie zbyt 00-
ficie uposażają swoich lll'z~dników. 

Jako kanclerz Rzeszy, jako pruski prezei:! mi
nist.rów, jako prn"ki minister ~praw zagranicz
nych, jako minii:!ter handlu urał ou 60,uOO ma
rek rocznic, 11io licząc mieszkania, lŚłllżby, ko
sztów reprezeu taryi. 

:Kie j)en~ya zatem stanowiła główne ;l:róllło 
bogaetw Bi~lllarckowskic! .. 

.Nie stauowily jej też i dotacyc, ktbre hraoia 
(od 1 i'i wrze~nia I Hoi)), a potem dzie(hiczny kflią
r.ę (od 21 JIlHrca 187]) kilkakrotnie otrzymywał. 
I tak 'IV 1867 r. po szcz<t~liwej wojnie z Austryą 
hM dał mn 400,000 t:tlaró\Y, za co hl'. Bislllarc:: 
knpił dobra wltrció, kie. 

W dni n 24 czerwca 1871 r. cc~arz Wilhelm [ 
darował mn (Iobra Friedrichi:!ruhe i Sacłnlenwald, 
leżące w ksi~stwie Lauenlmrg i należące <.lo r. 
18oi'i do kr<'>1a tluIlskiego, lHt!:ltlipnie zaK wcielone 
do dóbr króle\Y!:ikich jH'uHki('h, 

\\. artość tych dóur wyno::;ila wtcdy przeszło 
Ulili 011 talarów, 

Wreszllie \\' 70 roezuille lll'odzin k!', Bismarcka 
zeorali zwoleuniey jebo "tiar uroczysty od nHl'O
dnU. przesJ'.lo 2 miliony Ill,U'ek i odktlpili (l-go 
kwietnia ] 8Ri'i-gu r.) rodziLlllY 1l1J.l.ią tek Schoen
hausen, 

W 1H1jlepszylll tedy wypadku ogt',]na SllllUt 
tyclt dttrowizll t'ięgnla (lo tiiedmiu milionów UHl

rek, c~yli tworzy ja~:ą~ 12 cz~~ć fortully Bi::;maI'C
kuwskiej. 

Cóż więc jest tej o,;tntuiej kamienieDl wc;giel
Ilym? 

Gra giełdowa! gm gieldowu, op.\l'ta na wy
zYHkiwauiu położenia jJulityllzucgu, na ~ztl1CZUeffi 
przy::;pasabianil1 taldell sytuaeyi )lulit czuych, któ
re pozwHlalyiJy wywoływuć ungle ZJliżki. a więc 
rujnować kun!y i z tej ruiny eiągnąć zyi!ki. Gra 
gieldowa, ,yymierzou:\ przcciwko kUl'tiowi rubla 
i 1'000yjskim papierom IVarto~ci\lwyJll. 

Nazwisko Bismnrrka od ]862 1'. jest stale 
złaezoneru z nazwiskiem uaukiera uerlińl:ikiego 
Bleichrodem 

'1'on haukier był prawą rCik~ kanclerza w je
go spekll]acYtLcll, był jegu domuc<l, u,)'ł jego u· 
gentem, wykonawe::1 i parawanem. 

OuydlYaj ua ::;plllkQ llkłndali phlJly manew)'('I\Y 
~ield()wyeb, które tii<t ei~żko odbijaly na kredy
cie paiu:itwow,)'IIl Ho:,:yi, na zam()żno~ei jej mie
szkańców. 

Za spmwą Bismarcka Berlin uiemal przez 
ćwierć wieku uył :,:cenl1 najdzikszych orgii spe
kulacyjnych, które reżyserowano w ten spo::;ólJ, 
iż na dUlly ~nak pl'mia pól\lJ'zędo\\'a lJ1emiellka 
siała alaJ'llll1j}lre p(lgło~ki polityczne, BiSlllarllk 
wygłasznł piorunującą lIlomi w parlamencie, Bleich-
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RYCERZE JASZCZURKDWI. 
POWIEŚĆ IIISTOH.YCZNA Z X V WIEKU 

przoz 

A. C h I e b o r a d z k i e g :3. 

(JJalsz,y cil[!J - 1)([1/'· .... . W 175). 
Pan Jakób Tommelly miał jecbać lIa zachólI 

'II synem p, Jerzego BUl'ge. Dył to lldowiek ogni
sty i gwałtowny, a ll:lz,)'wano go w domu Dlu
gowąsym, C(l t:iq otarło i "'131'<')(1 okolil.:wej szlach~ 
ty, tak, że w całych Prusach słynął juko Długo
wąsy. Odznaczał sit} kiedy~ llużynl apetytem 
i dobrym 11l11110rem. ZlVykl~ lubił kolegom pła
tać figle, \\'i~c też ]lan Tommeny znając go 
z tej st.rony, wyprosił ::;iq Ezeg;enhergerowi, 

- :\limit, jeśli m:lln jeehae, jadę sam, wi<t
cej zrohi~ Iliżeli ich dwóch... bnm, uum, bum ... 
Trza::;kał IV palce i wichrzył i!woim llużym no
serl1 \\'r:1żeuic, jakie te ::Iłowa zrohiły, 

Jeżeli ktu znajdzie wam Zot'ko to ja ... 'I.arc
czam wam, .:llŻ tu po węchu dojdi.i: gd;'ie jest, • 

Po taldem zapewl,lieniu Dlngowąsemn prze
zuac~ollo Z:\ to\\'arzys~a podróży knzyn:l paua 
l(l1nce ze Hwentowa. Był to 1lIężczyzna, tl1gi, 
lat ze tl'~ydzie~ci <Iwa liczący, o llCl'J'.C śniadej, 
cza1'llyeh oczach. wąskich ustach, przystrzyżonej 
brudee. Dnżo miał ::;erca i z przyrodzenia był 
wesoły. l::ipokre\\'niony z DlugowąryJll z radośoią 
wyhiel'ul si~ 'I' podróż, pod ]JOWl'elll /lłnżby pu
hlicznej, a w intencyi J'.noawielliu ::;i<t tl'oclJ<J po 
za domem. 

ROZWÓJ. -Piatek, dnia 5 sierpnia 1898 r. 

roder przez swych agentów spyehuł knrsy na dól 
i jako zniżko\oyiell pospołu z ki!. Bismul'ekigm za
gal'lliali milionowe zyski. 

Ta forsowna gra giełdowa, to wyzyskiwn,nie 
stallo\"iska politycznego na cele osobiste; to a
larlJlowanic całej Europy gwoli IV łasnym zy!:ikom 
giełdowym hyło jedną z głównych przyC'llyn u
padku księcia, 

IV Berlinie nie mogli dłużej tolerować takie
go widowiska, to też, gdy Bismarck 11ie chciał 
usluchać lWpODl11iell monarszych, dano mu dy-
mii!y~. K. P. 

Zygzaki. 

li!tnjeje 1)rze(li1:l policyjny, potwierdzony po
tcm przez \l'ład~(l wyi!:izq, że micflzkania l:!tróźów 
powilluy znajdować si~ w pierwszej urumie, juk 
nu.iuliżej \l'yj~cia. :JIieszkanie to ma mieu nawct 
przepisany obszar. Pr~episy znalazły zatwicrdze
uie w' Lodzi i ]Htll uut!o\\'niczy miejski, o ile 
1ll0ŻU0HCi, tego przest.rzcga. l>rzy zatwierdzeniu 
plan6w na uo\\'e blIdowIe nmvet rząd guberuial
ny piotrkowski haczną na to zwraca tlwagC). 
Tymc~,asem w Łodzi mieszkania stróżów przed· 
stawia.iił dotą(i kwei!tye, która wymaga i!zybkie
go uregulowauia. 

Umy~lllie z\\'ie(hili~my t.e nory, ażeby nie 
hyć golo.,;łowneml. ~tróże mieszczą się w::;zędzic, 
ale jaknajdalej od hramy. '1'tlm właściciel daje 
mn 8uterell<t o 200 krokowodległą, to znuwu 
gdzieś st.rych na c~wartem piętl'~e, to wilgotną 
izb~ obok wygtidek. 

Dlatego ~tróż latem i zimą noel1je w bramie 
i ~pi nic rozbierając t;i~ wcale, llHjezę~ciej otulo-
11Y kożllchem. 'raki c życie jest wy::;oee niehy
gieniczue. Cialo pozbawione je<!t naturalnej wen-
ty lac)'i, człowiek narażony na przeciągi 
zmianC} temperatl1ry .. 

A to dlaczego? 
Bo za iJ'.u,:, ktt'Il'ił wpierw Rtróż zujmo\\'ar, 

~apłacollo whtBcicielowi dwa l'llule więcej na 
miel:!iac. 

D(;]lrH\\'dy go(ini p,)litowania i opieki flą ci 
Indzie z rodzinami, z całił nieraz gromadką dzie
ci m:lłych, z::miel:izkl1jący wprost ],iwnice, a nie 
i!ULercll)', w którylllt nietylko słońca brak ale i świa
tła wcale nie ma. [to lliet.ylko w biednych 
drewnianych 111" 11ll1rl)wanych domkach ~yją ci 
titróie, ale i w knJllienieach, (lajiłc)'ch poka;l:uy 
duch6d właścicielowi. Tnka niell1(j,.,koM warta 
nierównie gorszej kury, lIiż owe drobne zlollzi ej-

I stwa, ez~sto wykony,rane z głodu, ho tu ko-
we. 

Od ośmiu lat hył on ~onaty z hanb\O m i h!! 
i wykształconą of;ob}~. niez\vykJeg-o temperamen
tu .Maryą. :MaHell tW(\ kochało, siC} sJ'.czerze, ale 
mąż był za ostro trzymany. Zona. żywa p()tl'~e
uowała tow:lr'l:ystwa, 011 zuś przekładał 'IIehrania 
męskie niż kobiece. Pnltar whw, pieMl wesnła, 
a nu(lewszyi!tko dobry !tumor był wstauie oller
w:le g'o od najbardziej pilnej sprawy. 

'rym dwoIU rycerzom polecił Ezep;enbergcr 
udae sig w drogę, wijąCił si(~ ponad Baltykiem 
przez ,",ZCZyt.llO, Halllbnl'g-, aż do NOl'lllttndyi. 
'rOlllmCny oomł sobie poluduiowy kieruuek. 'rol
ko miał pll1drować, palić kl'~yżaków i po całym 
krnju pruskim robić pO!:lwkiwania. 

Inni rycerze postanowili rozjechali się w róż
llych kiel'llllkach, 

Każlly z uir!t ]ll'zyr'l:ekł co miesiąc wysy1ać 
zawia(lomienia gdzie jest i czy nie znalazł ~la· 
dów %;ofki. 

Ułożywszy plan ta ki, poczęto J'a(hić potem 
llnd dalszem postt;powu niem ~ krzyżakami, It pau 
uurmistrz coraz tu świeżą baryłkQ miodu kazał 
wytaczać z piwnillY. '1'0 tei glowy znużone llarl-

I miarem myśli poez<tły cbwiać się !Ht karkach, 
i jakby na ko~ci lJacicr~owej nie siedzinły i ]10-
! woli opadać na piersi, a '/, piersi na rc;:ce. 'l'ak 
, za Rtolem l1sll(;ło że <!tu ryce!'zy. 

Jeden Hans Ezegenberger nie spal:-jeno 
otworzyw!:izy okno, patrzył na gwiazdziste niebo, 
widział w::;htJące i!łollCe. 'ryle glVia~d ClldOWllych, 
to I:lłouee olbrzymie, ten illiesit~e hlady. 

lioże wielki stworzycielll-'l'y~ wS'l:ystko to 
dał ludziolU na pożytek. 

Te g-wiazdy, to słollce iyją bt miliony, 
a człowiek' C'l:em jest wobec tych światów 
i gwiazd. Komet'1 muh}, zabły~nie i z~uśnie, nikt 
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nieczllośe, a tam lekceważenie życia całej rocl;d
ny dla bl'ucJne'~o skąpstwa, to jest uis'l:czenie 
mlodyeh organizmów, to wychowywanie człowie
kn.-ehorobo-nofmego, zrlenerwowallego, skarłown
eiałego . 

Spojrzyjmy na te (]zieci stróżowskie, n:\ te 
twarzye~ki blade, wynis'l.c7.0ne, na te pierRi ~a
paclni~te ... Kto tenll! winien? Chciwy kamienicwi/;;. 
A przecież to nie małą liczbą stanowią ci stróżc 
łódzcy, Przei!zło 3,000 posesyj potrzehuje pomo
ry tych ludzi; żeby każda rorlzin:t składała się 
z pi<teiol'ga ludzi. to przeszło J ;;,000 istot żyj~1-
cych czeka Jllt t<t l'et'orffiC) miesJ'.kau, 

Jakby~eie c11eieli t.o najłagodniej nazwać, mu
sicie ~ ll:\llIi !:lig zgodzić, że !:ltanowi to 8prawt} 
paląc<} (lla Lochi. 

Nie pOlllOże tn nic clolH'\JC~ynnoKe, nie powo
gą kolouie letnie, jeżeli zl" nie wyt<tpimy li pod
staw, Trudno leczyć OWOll, jeżeli korzenie rouak 
toczy. 

jjiJadanie m ies'l:ka{l i!t\'()ży, zamiana lokal i 
ua zdrowotniejsze może tylko n:\ razie przeciąć 
te ważna kwcstve . 

• SpoIl:'iew:tm'y 'się, że i tym razem gło:'! nas'l: 
nic zo::;tanic bej'. skutku i lus tr,.;ec!t tysi(:cy !:ltr()
ży ~ rodJ'.inami zostauie pt)nty~lnie l'oz"trzyp;ni(~
t.y. Najlepiej byłoby, grlyuy sami właśllieiele (lu
lllel\\' ud siebie znr'l:1.~(hili pewne reformy. 

WllZOr:lj niemcy mieli wielką vrzyjemuose 
w domu majstrów tk:tekillh. Bawi'llla tam O1'lde
stra 'l'obolskiego pułku zt:' l::ikiel'uiewic wy konala 
im cały l:lzere~ pieśni niemiellkich, Z:lcz.vnając 
od krzykliwego, pełnego dysonansów nllismarck
marsza", nnst~pllie wy konali "vVacht ltm Hein-, 
"Heil (lir im Sieges Kran~" i t. d. 

Znakomicie wypadły te ,,liedy" uiemieckie na. 
trabaclt ::;łow iańskich, 

• Pyl:!zny l;:oucert! 

KRONIKA. 

Nahożeństwo żałobne , Zarząd łódzkiego clu'ze
ślliauskie;;o 'l'owarz}'l;twa Douroczylluośei uprasza 
najuprzejmiej szanownych PI', c~łonkow 'rowarzy
stwa. () łaskawe pl'~yhycie lIa nabożeustwo r.alo
buc, ma.jące si~ odbyć IV knpli('y przytułku IV !:l()
hot~ d. (j b. m. o ~odz. lO-ej zrana za R!lokój 
dn1:lzy lIie żyjącyr.h zaloiycieli Towm·~yst.",a ~, p. 
Juliusza hal'II1Ht Heinzlll, ~,p .• Jana Janęhowskie
go, oraz ~, p. Józefa Pai!J'.kiewillza, 

i nawet 11ie (Io"tr'l:eie tego światła na niebie, 

I 
żadni lndt.ic nic hędą go oglądali, a jednak dla 
jednej uiewia::lt.y ile to serc cierpi .. , 

Kn drngi dziCl) wyrllszyli ci. którym porn
('zył Hans Ezegenbel'ger poszukiwauie Zofki, 
a reszta oczek i wuła powrotu poseli!twa wypra
wionego do kr~y~aków, które rzeczywi~eie llacl
ciągn~h) nic przywożąe żadnej !:itanowczej odpo
wiedzi. 

Owszem po drodze dowiedzieli iji<t ])o:>łowie. 
że wielki mist.rz przez przychylnych ilobie wój
t.ów stara się porożuić lllieszeJ'.aństwo z rycena
mi JaszcJ'.urko\\'ellli. 

'1'0 porus~ył() niezmicl'llie związkowych, a mIo
dy '1'olko, lla kttirep:o wpływ dnży od pewnego 
czaSll miał HUIli! E~e~enberger aż sic zerwał 
z -ławy, aby wpa~ć ll<~ konia i gouie p'od mury 
maloorgskie, hodajby sam jeden na nieehybu<1 
śmierć miał Hi(J narazić. hyleuy krzyżakom choe 
pare łbów neiąć. 

I nic lh.iwllego. że wpływ Ezegenbergera tak 
rósł szybko. Młody umyi!l 'l'olka w ciągłej pra
cy wyczerpał ~i~ ]Jr~d;\.O, zjałuwial, nie wiedział 
co ma począć, aby nm'zecwm: odsznkae, a tn 
'IIjawia !:ii~ c~lowi ck, który cllcrgii nie traci 
i dzialn. z wielką roztropuoHcią, działa ],otn. ahy 
O(hlWkać nkochaną, najdroż~z~ jjofk<2. '1',) też 
i temz powHtl'zyuwł go llans E'l:egenburgcr. 

- Pod ;\!allJorg-mówil-rIlszynIY klipą. nle 
ty wpierw pójdziesz du Husdorfa, jako wysłan
nik swojego ojca burmistrza chełmiilflldego, ty 
pó.idzie::;~ tam z listami 0(1 ojca, luh OlI matki. 
która 'IV bardzo dobrych i!tosullkacll plJzostnjc 
z Pawłem von Hussdort'. (d, c. n,), 
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Zarząd łódzkiego chrześcijailskiego Towarzy
stwa dobroczynności ma zaszczyt podać do l~U
bliczllej wiadomości rezultat kasowy przedstaWIe
nia amaton;kiego, odbytego w dniu 22 czerwca 
r. b. w teatrze "Victoria" na rzecz utworze
nia przy Towarzystwie dobroczylJllO~ci przytułku 
sierot. 

Wpłyn~ło ze sprzedaży hiletow i prog\'a~ó~v 
rs. 322 kop. 31. Wydatkowallo : na wynflJliC1.e 
teatru 75 rs., kostyumy i krawca 91's ., .maszym
stę i rekwizytora 15 rs., wyuczcl1i.e. HpJeWU, re
źyscryę i scenaryusz 37 rs., nuty l Jllstrllmenta
cyę 15 rs. 50 kop., koszta podróży do Wnrszt~
wy dla ocenzurowania egzemplarzy 15 r~., stro· 
ża, orf! z przewiezienie i odesłanie mebli 7 r8., 
dorożki, posłuńców oraz egzemplarze 51's., roz· 
pisanie ról 11 1'8., czyli ogółem 2211's. 50 kop., 
czysty zatcm zysk wynosi 1001's. 81 kop; 

Zurząd poezytuje sobie za wysoce miły o~o
wiązek zlożyć serdeczne podziękowanie wszystlmll 
tym osobom, które swą inicyatywą lub pra.cą 
uczestniczyć raczyły w powyższe m przcdst~ Wle
niu, zarówno za powyżllzy rezul.tat kasowy,. Jako
też za szlachetne i naśladowallla godne u~!lowa
nia, zmierzające do wprowadzenia w życic tak 
niezbędnej v. mie~ei6 naszem instytucyi dob~'o~ 
ezynnej drogą urządzania l:itałydl przech;ta W1eu 
amatorskich które niewatpliwie znana z ofiul'l1o
flei pnblicz~ośe łódzka' skutecwic poprze6 nie 
omieszka. 

vViceprezej;: Rudolf Ziegler. 
Członek-sckretarz: S. Herl,::ber!J. 

Ze szpitala miejskiego. Oddawna już szpital 
miejski św. Aleksandra odczuwał brak aparatu 
elektrycznego leczniczego zasto~o\Vanego do le
czenia wc wszYl:itkielt niemal l:izpitalaclt. 

Obecnie brak ten został usunięty dzięki ofiar
ności p. Karola Ejzerta fabr~kanta tntcjszeg~, 
który nic szczędząc kosztu rublt 400, spro~va~~11 
specyalllie '/. zag-ranicy potrzebny aparat 1 oha
rował bO szpitalowi św. Aleksandra. 

Za ofiarę tą rada opiekullcza powiatowa wy
raziła p. Ej'/.ertowi podziękowanie. 

Z przemysłu. W Łodzi w ostatniell czasach 
zaczęto zużytkowywaó w wielkielt ilościach stare 
pończochy. Kilku specyalnych agentó\..,. 1:ikupuje 
je w Królestwie i za granicą. 8tllJ'e pończochy 
u:i.ywają w pn;~dzallliacLI; po odpowiedniej prze
róbce i dodaniu 10-] 5 procent bawelny otrzy
muje sie wcalu niezła pl'zedzc. 

W ()~tatnich czas~cLt ~cn'y starych pończoch 
podniol:iły się, ~kutkielU wielkiego ua nie zapo
trzehowania. 

Kuratorya trzeźwości. N a jutrzejszem posie· 
dzeniu łódzkiego komitetu jJowifltowego kurato
rybw t.rze~\Vości b~d~ wybrani r~ferenei kOUlitet~l : 

Nnstępnie prowadzolH) b<t~I'/.\e thtls~a org.an~
zacya osobisteg,-o l:il.daąll knm~tetll, ktory. zaJUlle 
się planclII dZlHłUIII:~ l ~od'/.Htłem powwtu na 
cyrku/y, wyborem v1'Hekunow cyl'l~lIlowych etc. 

Liste osóu wy lhanych zatwlerd'/.a gellerał
gubernator war~'/.awski. 

straż ogniow.a ochotnicz~ ~ód~ka.. W, ponie
działek 8 sierpllla o godz. 6 1 poł Wleczor, od
będą si~ ewiczcnil~ ~opornikbw . pierwszych .J.-ch 
odd'/.iał{)\v· pr'!.J wlezy III odrlzlalu. 

Z Sądu . Wczoraj \V sl1d~i: pokojll ,vII! re
winl p. o. sędziego p. Alek:.;J?Jew .()są~lzlł .t.:\cka
wą spraw Q '/.l1ancp:0 w Lodzl !,apltallst,y I ~Yła
~ciciela wielu domów, RacllLmla Bronowsklego, 
o~karżol1en'o () l:elt\"<;. 

o • /'11'1' l' Badauy pod l'r'/.yslqgą SWlat e, " .'/.ezl1a, ~~ 
o::;kal'Źony n. '/.musza ł l:iwego. tlłuz 11I.lm pIaCie 
wielIde Irocenty przcz zawarclC z 1~101 lI~owy 

rejentalnej, którą Jako gwurancYQ oblCcanc.J .d?
l)icro pożyczki zalJypot~kow:~ł, a g(!y dh~zl1lk 
przyHtąpH do hu~l()\\y I '/.azą.d~ł ohleCa~lCj 110· 
życzki, B. odmówlł. H?1I takowej. I po dł~lglCh do
piero prośuacll udZielił dwa ty.slące r~lbll na I8?; 
z kIlsztam i dyskonta, eo łączme wyulOl:ilo 24?;. 

~wiadck dodul nadto, że B. nic pierwszy raz 
przeprowad'/.a Jlodob~H~ ~peraer~ i żc do tej pory 
można liczye 500 ofiar Jego lichwy. 

\\' jwody olJroltcy nic przekonaly sędziego, 
który wyrokiem .sW'ym l:ika'/.ał. Brollowskie~o na 
6 miesięey wi~zle~w~ aresztl1.J~lC go na rmcjscu 
do czasu przedstawlellla IU1UCyl rs. 1000. 

Ollkarżony przed~tawił kaucyq niezwIocznie i 
został uwolniony. 

Sprawa ta zainteresowała cały ogół mieszkań-
cuw tlItejllzych. 

Hypoteki. Zarządauo uregulowania następują
cych ltypotek w Łodzi. 

ROZWOJ. -Piątek, dnia 5 sierpnia 1898 r. 

l) Franciszka Fiszcl':1, nicruehomośó M 867 
pr'/.y ulie.)' \\' ólczanskicj. 

2) :\Iaksymilian:l i Anlly małżonków Goldfe
der, llierucllOmos6 prl,}' li l. Srerlniej :N~ 382/22. 

3) Adolftt Steillcrta, Ilicruchomosć oM nprze
dnio .J.(j, oueenie 8DO przy lIlicy . Zarzewskiej. 

Terlllill uregulowania tych hypotek został wy
znaczony na H listopada r. b. o g. 10 rano. 

Pozostawiona w dorożce M olI materya na 
sukni~ damsb1 złożolla zo~tala przcz dorożkarza 
w kalll'-claryi II rcwirn policyjnego, ;':'dzie jest 
do odeurunia za udowodnieniem \\'ła~no~ci. 

Motory wodociągowe. Dla (lIIiknięcia nie
szczęśliwych wypadków ek:,;plozyi motorów wo
doci,-!gowych w domach prywatnych, puszczanych 
w ruch bądż za pomocą gazu, hąd~ też nafty, 
prezyt:ent miasta Lodzi wystąpił z przedstawic
niem do rządu gubernialnego o nstano"ienie 
ścisłego lIadzoru nad motorami wodociągowemi . 

Rząd gubernialny po J'o'/.patrzeniu przedsta
wienia prezydent.a wyjaśnił, ze niemu specyal
nej na to ustawy ani prawu, na zasadzie którego 
możnaby ustauowió lIadzór nad pJ'ywatnemi mo
torami gazowemi. 

Posiłkując się atoli przcpisami policyinemi 
miasta Petersburga, dotyczącemi tej k westyi, 
r'/.ąd gubernialny nadesłal cyrkulal'z do policyi 
łódzkiej nakazając jej śledziĆ': 

1) li.Uy rura, przez którą przechodzą gazy, nie 
była pr'/.epJ'owadzant1. p: zez lufty kominów; 

2) aby koniec rury wystawał ponad wyżyny 
sąsiednich dachow; 

3) aby nad plomicniem parownika, lub rurki 
płomiennej llI'ządzony był luft o ' lprowadznjący 
zapachy z pokoju motorowego; 

:. 4) aby koło zamachowe było ogrodzone. 
Za przekroczenie tych przepisów winni po

ciągani u~dą do odpowiedzialności sądowej na 
mocy art. 29 lIstawy o karach wymierzanych 
przez ::lądy pokoju. 

Z porządków miejskich. W tych dniach na u· 
licy vViclzewskiej pozrywano stare numery domów 
w cclu '/.miany ich porządku, nowych atoli nie 
zawicszono jednocześnie-jak to zwykle siq prak
tykuje we wszyst.kieh miastaell. 

W poniedziałck w nocy pr'/.ybyła do Łodzi 
pasażerku i kazała sic wieM na ulice 'Vid'/.ew-
Ilką pod :\ ~ 123.· • 

Nieznlljąc miasta polcgała na dorożkarzu, któ
ry nie wid'/.ąc numerów na domu, je~dził po uli
cy Widzewskiej od jednego końca GO drugiego, 
u chociaż pytał się ::itl'óiy domów i stójkowych, 
nikt uic potrafił mu wskaza6 właściwego adresu 
i pasażcrka zmuszollą lJyła zamieszkać w ho
tclu. 

Kradzieże. W dniu 30 '/.. m. o godz. 2 po 
południu, zamicszkały przy ulicy Spacerowej pod 
J~ 2H 11 ermalI Lange, zaszedłs'/.y do domu oM 56 
przy ulicy Piotrkowskiej, powiesił pulto w przed
pokoju mieszkania prywatne~o. 

Palto wart.o~ci rs. 28 zostało skradzione. 
W celu wykrycia sprawcy kradzieży p. L. 

zameldowal () tern policy i śledczej. 
- W dniu ;3 h. m.. zamieszkałemu przy ul. 

Mikołajewskiej pod J\~ 34, Whdysławowi Nowic
kieuHI U-lctnia służąca skradht 07 rubli nO kop. 
w gotowi~nie i znikneła. . 

~ledztwo w toku .• 

Z Kolusze'<. Na imicnin} J. E. ks. Wincen
tego Popiela, arcypasterza archidyecezyi war
szawskiej, komitet budowy nowego ko~cio}a wraz 
z rektorem Iks. Eustachym Krocinem 'YJsłał dc
pellzę z życ'/.eniumi dostojnemu solenizantowi lIa
st~pu.i!lccj tre~ci: 

"Nf!jserdcezniej~ze życ'/.enia w dniu imienin 
l:ikłada komitct budowy ko~cioła w Koluszkach, 
aby Bóg raczył Waszą Ekscelcucy~ po llajdłuż
szc lat:. w e'/.erstwem zdrowiu '/.achować." 

N a co dos! ojny solenizant odpowiedział: "clzię
kuj<t za :i.yczeuia cułemu komitetowi, miłą pa
miątkq pr'/.echowując. u 

Przy kościelc tutejszym zorgani.zowane zosta
ły chóry i. śpicw greg'oryański, tak zalecany 
przcz Jego ~I\iątobliwo~ć Leona XIlI, pobudza 
wiernych do wznoszcnia modłów do Boga. 

Dnit 2 sierpnia w l\Iatk~ Boską Anielską od
była siq u nas po raz pierwszy komunia. świ~ta, 
do której przystąpiło 111 dziatek. Na tę praw
dziwic r'/.ewną l11'oczystośó przyuył 11\:1:\. Kisiele
wski, dzickan z Brzezin z wikarym, Iks. prałat 
hr. Lubicńi-lki, d;o;ickan z Łodzi z dwoma wika· 
rymi i Iks. proiJoszcz z Jeżowa. 
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W solJotq jako w dzieil Przemicnienia P:dł 
skicg'o 0 . g': g-ej rallO odl~ntwioną 'z,),;tanie woty
wa zn\llOWlOna przez tli teJszych kolej:! rzy . 
. ~lamy t.u kapelę k?ś<:ielną, ~łoż(llli~ z oncya
h~tow koleJo~ych, ktom pod kierlInidem kapel..: 
lJIlstrza p. GInIOlIOWa lW roku praey doszła do 
t~. kiej wpraw!" żc no~i t;ię z UlYŚ~ą , po otrzyma
mu pozwolellla \rłnd~,y, urz~dzellla w pobliskim 
lasku k(JlICertll Ha rzCez nas'l.eg·o koscioła. 

Z dyecezyl kujawsko-kaliskiej. J. E. ks. biskup 
Aleksander Berdniewic/', okólnikiem polecił ])1'0-
boszc'/.om ogłosie parafianom, żc z powodn cia,
głych deszczów, przeszkadzających żniwom, "'dy
by pogoda dopisywała w swi~ta, to po naboicil
stwie mogą oni sprząta e zhoże z pola . 

Iks. Piotr Glltman, proboszcz z Kraszewic i 
lk.s. W oj~iech C.hnruba, . pr~boszcz z Tuszyna, 
mlanowalll zostalI kanonJ!~aml honorowymi kole-
giaty kaliskiej. • 

Kurowice. Trzy mile za Łodzią przy szosie 
do Tomaszowa, znajduje si~ parana tłoM ludna i 
zamożna KlII'owice, granicząca z Galkowem któ
ra wyr~:i.nia siQ tem, że kobiety tamtejsze !lomi
mo sąllledztwtt z Łodzią, utrzymały d'o tąd swój 
strój ludowy. Na Przemienieuie Pańskie przy
pada tam odpust doroczny, mt który podaża li-
cznie ludek z okolicznych parafij . • 

Fotografie Simensena. Dllcllowieństwo oyecc
zyi kujawsko-kaliskiej otrzymnło zaproszeuie p. 
1. K. Simensenlt na prenumeratę futografii. 

Żałoba po Bismarcl<u. W Pabianicnch pn!ltor 
miej~cowy zor~a\~izował dla ,dz!a.twy sz!;:olnej 
wyCleczkq letlll~ I zabawQ lIa s\Vlezem powietrzu 
która miała się odbyć W nadchodzącą niedziele~ 
Z powodu atoli śmierci Bismareka, zalJawa t~L 
odwolaną została. 

Komentarze zhyt.eczne! 

Pożar. W Piotrkowic spaliła l:ii<; dos~c?'ętnie 
fabryka parowa łańcuchów żelaznych Berlut Fein
ldndu. Akcya ratunkowa, rozwinięta cllel'giczni(} 
przez wszystkie oddziały straży ochotniczej o
gniowej, zaledwie zdoła/a uUliejscowić ogień. 

Politechnika. W czoruj pod przewodnictwem 
J. O. ks. I\IIeretyńskicO'I) odbyło się posiedzellie 
komitctu politechniczuego. Z:Ltwiel'dzono wyboI' 
pp. Szy llera i Rog'ójskiego do opraCO\f an ia pla
nów i kierownictwa bud()wy. Do komisyi rewi
'/.yjnej wyhrani ;:ostali pp. baron Leopold Kro
nen uerg i Kunitzer; na zustęl)CÓW pp. Feliki:l hl'. 
Czacki i Epstein. Dyrcktol'Lt politechniki, p. La
O'orio, upoważniono tlo zakupI! materya f(') w . nie. 
zb(~t1nych w lalJoratoryach. Z sumy 100,000 1'S. 

l~r'/.ozll<~c~ouej na tymL:ZaHOWe pom ie::!zc'l.enie po
lttcchn:kl, wyasygnowano 11 ,220 1'8. kasie m. 
W:IJ'::!'/.:l.Wy, .ia~;:o oplat(; za pomieszczenie wojska, 
ktorc dawl1Iej kwaterowalu w obecnym lokalu 
politechniki. 

.l ~udo~a g~achu Tow. zachęty sztuk pięknych, . 
l Ol1lCWl~Z kOlllltet u~\dowy gmacllll Tow. zachęty 
l:izt.uk pięknych ."" h.l'ólestwie Polskiem, przystę
pUJe w tych dlllach do rolJót, przeto '/.wrÓcił sic 
do magi~~ratu z ,Prośbą o utl'/.ielenie dokładny cI; 
danych ll1welacyJnych placu na rOO'lI ulic Kró
lewskiej i Mazowieckiej, oddanego ~la rzeczona 
b.lId~wq bez!Jlatuic rrOwal'z.Y~twu, oraz o donie~ 
SlCllle czy przy urządzaniu bruku 1I1cpszoneO'o na 
ul. Królewskiej, poziom jej zostanie obniżony 
czy też podnicsiony. 

Towarzystwo racyona!neg!J polowania . Od
dział warszawski Towllrzystw<.t racyonalncgo ]lO

lowalli:t zwołał na środę posiedzenie nu(hwyczaj
ne, któro teź odbyło flit;) pod przcwodnictwem 
gencrał-Icjtuanta Sidorowa. POl10hrady wzieto 
j1rzedcwszystkiem wniosek upoważnienia rudy 
'row., do powiększenia wydatków z 2000 do 
4500 rs., na utrzymanic lokalu kluuoweO'o co 
t~ż nchw~tlon.o, ,.jak lliel~llliej lIcltwnlono po~~;wie
!lI,e krqglCllll l strzelnicy. Na pokrycie wydat
ko\\', stąd ptl\YstałYC!I, wYPu~zczonc hędą udziały 
CzłOllko\\'sloe. d\\'l:d'/.Iestopl~eltml blowe. Propono
wano podwyzszel1\c l:ikladki do 20 rs. rocznie nie 
zostało przyj~tc! ~latll2niast uchwalono opbt~ do
datkow;~ w 1l0~Cl 1;) rd. za bilet sc,~ollowy dla 
t.ych członków, któl'zy polują na °Tuutach dzier-
, . I 'l' t>, zawl.ouyc I p.rzez uw. ~V micjscc p. A. Wy-
80cluego, ktory zrzekł Sl<t pełnienia czynu ości 
gospodarza lokalu, po odrzuccniu wniosku, utwo-
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n!;enia osobnego komitetn gospodnrcl:ego, zaprosi
ło l:elJ1'anie p. Antoniego Mieruowskiego, upowa
żniając go do prl:ybierania sobie, w miarę I:więk
sl:ania się pracy, pomocników'/, grona cdonków. 
Balotowanie 20 kandydatów i wybór nu cdonka 
honorowego p. o. oberpolicmajstra pułk. Licha
cl:ewa I:ukouc'/,y ły posiedl:cnie. 

Na pogotowie ratunkowe. Komitet kasy po
życl:kowo ·wkładowej artystów teatrów warsl:aw
skich, w dniach 13, H i 15 h. m., url:~d'/,a wiel
ką I:abawę artystycl:110-Hportową na połącl:onych 
terenach ogrodu p. Swstm '/, Promenttlhh '/,,1. 1'0, 

ga tl;:ą bel wetlcrsk<~. Program '/,nbaw zapowiada: 
koncerty trl.ech orkie::ltr, wy~(jigi: cyklistów, 
piechurów, 11a HWl:udlaclt i w wOl'kacl1. Dalej 
walki atletów i Hzel'mierzy; walka kOl'Har:~y na 
Htawie; serenady. barkarole, mOll0logi, przcdsta
wienia teatralne (jednoaktówki), pantomiuy i inne 
rozrywki. Dochód c'/,ysty I: tych zubaw wpłynie 
do kusy towarzy::;twa pogotowia ratunkowego. 

Nowy szpital. Onegdaj w poluduic odhyIa 
się Ul'oc'/,ysto ', ć położenia kamienia wC)gielnego 
pod llOWy s'/,jJital pr'/,y ul. Panieuskicj ua Pradzc. 
BCjd'/,ie to budynek () jeducm piętrl:e '/, pomie
szczeniem lla sto łóżele Budowg ]Iowierl:ono in
żynierom pp.: Tomaszewskiemu i \Voydzie, kUI
rzy zobowiązali sil~ ukouc'/,yć rohoty do 1 IHl~
dziernika r. b, Kosl:ta bUllow,)' obliczono nu su
m<r 1'8. 83,000. Po ceremonii poświęceniu. w ba
raku sa~iednim '/,ebrało sie kilkadziesiat osób 
(przewainie lekarze) na wsjJólną llCZtq. jJodczai:l 
której opowiadano hi:'to;'Y(~ s'/,pi taln praskiego i 
omawiano potrzeby wogóle szpitali warsz:t\Y::lkicb. 
Dl'. Kryże i dl'. Jakimiak, wzmiankowali, iż w 1'. 

1792 istniały nu Pradzc dwa szpitalc, jeden przy 
nI. Wspaniałej, dzi~ llieistniejącej, a drug'i w llIiej
::lCU niewiadomcm. Ka "posesyi teru'l,lliejszego 
szpitala stał niegdy~ klusztor Beruardynek, a 
pÓ'l,uiej fort wojenny. W roku 10:28 założono tu 
sl:pital oc'/,ny dla pulkn "czwartaków", a od r. 
I8o!) zaczyna si~ hi~torya tera~niej~l:ego szpitalu, 
ktiJrego monografię dl'. Jukimiak lila ',"yda~ w 0-

l:iobnej broszurze. 
Sprawy budowlane, Wla(ha wyżsl:a wydab 

ponownie polecenie jlrl:y~pies'/,ellia '/,aprowulhenia 
książek kontrolnych lll'zy iJud()\\"ie nuwyeh do
mó\y. W kl'li'1żkach owych, muji!eych się znaj
dować w kantorach buuowy d o ultn\' , bndowni
czowie, spl'awnjący nadzór lIrz<Jdowy nad prowa
dl:eniem budowy, zapis'ywać maj;~ ~\\"oje uwagi o 
stanie robót. i Illateryalów. 

Grono przedsiębiorców zamicrl:a Ul''/,lldzi~ !:lze
reg wykwintnych kuwiaru ulicznych na prze
strzeui Alei Jerozolimskiej, na wzór i!:ltniejących 
na bulwarach jlaryskiclL POIll)'sł wcale lliezły a 
w~pnniałe Alpje zyskałyby ogrumnie nu tem oży
wieuiu. 

Korespondencye. 

ZrtkOl'ttlłe 30 lipCfl 18fJ8 r. 

Sezon w Zakopanem rozpocząl i;ię dopiero na 
dolne w lipcu. Zjazd go~ci coraz liczniei~zy, Ka 
k.nrcie, wywieszonej przy !:lt:lC'yi klinmtycl:nej, '\'i
dnieje cyfra 20-*;:) osób. przybyłych '/, Galicyi, 
\Varszawy, Łodl:i, l'eter~burga, tlamtowa, Ode:!y 
i wielu inuych Uliejscowo~ci. 

Dnie piękne i jasne, pogoda spn:yja. co rl:atlko 
si~ tu zdar'/,a . ' 

Od cl:asn do el:usu zahuczy wicher i chmurki, 
jak gclyby ołowiem pokryte, !:ltn1.sl:ą m\!:l des'/,· 
czem i burzą. lec'/, wszystko trwa krót.ko, ho 
~łl)ńce osn!:lza drogi, ulice, trotuary, ~ci(1żki, spę
liza zimową biel ze szczytu,," g-ór i znów dlJ
gr'/,ewa lHt dobre. 

Jakkolwick ruch budowlany IV Zakopanem 
wzrasta co raI: bardl:iej i masa mieszkail w do
mach prywatuych i pensyonatach Hwieci pust
kami, nie wpływa to jednak na wiżkę ceny lo
kalów którc nrządzone S,) co prawdu na og-ół 
z komfortem. Najdroższym punktcm letnich !:lie
(hih 8<) Chramcówki i ulica ChnłubiJ'Hlkiego, gclzie 
wille i pensyonaty ocieniune ';::1 Hwierkami i u
piększone ogrodami. 

Każdy bawi Ijię lu jak może .. Jedni ::lpq(ha
jąc czas ua !:lumej knnlcyi hydropatycznej, z za
kładów prawic że nie wychodl:ą na Hwiat; a je· 
żeli kto od ważniejsl:Y wydostan ie siq z pod 
kIneza ua H\\"ieże powietrze, to o wycieczkach 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia fi sierpni,l 1898 r. 

w góry ani myśleć nie mo2e, I: tego chociażby 
w'/,gl~du, że jest osłabiony i musi pilnować się 
god'/,in, by nie spóżnić się na Hniadanie lub obiad 

, z góry już zapłacony. 
DJ'udl:y zaś kwaterują w hotelu pod "Gie

wontem" "Dworca ta.trzauskiego" i większych 
pensyonatach, uez względu na kl1l'acyCj, lLIah 
więcej swob;,dy i chęci do wycieczek, to też 
używają ich w calem tcgo Błowa znaczenia, nu
wet za. wiele. 

Wycicl;zki I:uwsze udajiJ: sig szcz~śliwie. 
Dawniej odbywały się przeważnie 110 żródeł 

Białego Dunajca w Ko~cieli::lkach, do StrzyżysI~ 
z wodospadem Biklowicy, do pięciu stawów i na 
Morsidem Oku kOllczyła i:iig cala w~druwbl, gdy 
obecnie dl:il}ki usilnej pracy Towarzystwa Ta
trzuuskiego, kt.órc na llr'/,ądzeuic COl"<ll. UOWycll 
i wygodniejszych dróg i tlcic:;zek nie żałuje f Ull
duszów, "'ycieezki odhywają siC) ju~ 0(1 lat kilku 
do Cl:tll"nego ~tawu, na szc'/,yt,y C!.envonego 
Wircllll i l)YBZl1cj. Kryw:lllin, Swiuicy, LodowcÓW 
i mnóstwa iunych szczyt.ów. 

. Do wielu miejsc jak np. Czarnego Sta\Yl1, po
mimo nrzą(hei\. drogi :;::~ jeszcze dosy~ trlldne 
do przc1>yci:\, Wyciecl:ka [lic!:lza z Czal'llego ~ta
wu IV strol1Q Morskiego Oka, parC) Illil odległoclci, 
nawct przy dobrym przewodniku bywa niebcl:
pieczll(1, zwlasl.cl:a idąc przc!. I:aw:'ot po wyrą
hanych ~wieżo w śuieg'u i lodzie schodach het 
pod gór~. 

Do Mor!:lkiego Oktl są dwie dro:;i. Jedna 
koull1i flzo~a do Zawratll a 8tad siedm kilome
trów piel:;z<~'luh ,yierzehem, a dl"uga picchotą na 
C'/,arn v St<vw i Za wrat. 

Z\\"ier'/,ostan w 'l'atmch obecnie bardzo lichy; 
rzadko kiedy ~potkać można nietylko nied~
wiedzin, :\1e nawet dzika, jelenia luh kuz() (hiką, 
W ~óraeh ~ą ,i C !:l Z(' ze ptaki (lmpieżne: orł~, 
s~pr,y, )lubacze i wiele innyell. 

Jakkolwiek w lIIuzeum Chałubiuskiego wi
d'/,ill1y moc okazl')\v jlochodl:l!cY'Jh jakohy z gór 
tatrl:t1.11Skicll, lccl: zabytki te pocho(hi6 muszi1 
'/, dawlliejszych cl:asów, gdyż mnie informowano 
że już ocI lat kilkullastu grubszcj '/,wierzyny w Ta
trach nielllu tak wiele, I:WhUiZcza w pouliżn Za
kop:lllego. 

W parku k:;ięciv. ITolIenlohego, jak m(lIyią, 
u13jdujc !:li~ je::,zcl:e 1I10C mljl'ozmajt:;ze,i. zwie
rzyny lecz ta pozost:lje pod opieką l:>prowacho
nycII przcz ki:li(;cia tyr01czy k6w. 

Do parku wejście wzbronione. 
GlÓW1H) przyCl:ylli! brnkn zwier'/,yny w Tat

rach, jest jal;: mówi:) paszenie w halath wielkiej 
lIlasy bydl:1 i owiec, któremi w czasie lata oży
wione S;) te góry. 

Pstrąg żyje w potokach, 10:'0';; w Dnn:\jcn na 
przestrzeni {Jomi~(h:v N\~wyln Targiem j ~ączelll. 

Przy Mo1'skiem Okll ,,"zuiesiono obecni C hotel 
'/, re~tanracyą· 

lVa,q. 

Z kraju. 
Przemysł włościariski. Cl:ytumy w "Ga'/,ccie 

kicleckiej:" 
Komitet wyl.itawy kielcckiej szezególm~ '/,wró

cił I1wag() na domowy przel1lyBl wl()~eiail 'ki i pra
gnąłby z;;romadzić ua wystawie jak uajwilłksl:ą 
liczbę okazów, aby Ilietylko zach\ci~ rękodziel
llików nagrod'1 do dalsl.cj pmcy, ule także zain· 
te:;ować ~zerszy ogół l1liej::leow~ Y!"ytwÓre'l.Ościi!, 
której przydułaby się t,'oskliw!:l'/,u opieka i wy
Hzukanio odpowiellniclt instrukt.orów. 

Prl:emysł domowy w nujbli2szej okolicy Kielc, 
przy obfitości drzewnego muteryału wY1'oui1 !:lO
bie na rynku haudlowym duży popyt dla trwa
łości fabrykatów, Ol"a'/, l)l"l:y!:ltępllOHCi CCII i dla
tego wyroby naszych wlo~cian rOl:cltod'/,<) się da
lcko, sięgając nawet W H.l'SZtl wy. 

Sie(llil:lkiem fttbrykacyi IIMl:yu i narzędzi 
z drzewa Bą okolice 811cileulliowu, Uodl:eutylla, 
Z:agntLilska, Słupi; ;;arncarstwa wioski pud Za
gllauł:lkicm, Mied'/,iall~ Gorą, Ch~cinami. 

Ustalonym popytem cieszą si\ wj'l"oby be
dnarskie i kołodziej~kie z okolicy Daleszyc i gór 
~więtokrl:yskich, skiJ:<l gouty, balie, cebrzyki, wia
dra, sknynic, pługi, hrony, prl:etaki, kosl:y ki są 
'/,akupywane hurtownie na targach kieleckich przez 
Iltarozu.konuych handlurzy i sprzedawane ]lO po
dwójnej cenie, na jarmarkach w miasteczkach 
gub. piotrkowskiej i radomskiej. 

W okolicy 8nchecllliowa kwitnie prl:emysł wy
robu stołków '/, jaworowcgo drze,\-a, oruz wrze-

eion, łyżek drewniany eh, jakie to przedmioty cie
szą się sl:erokim pokupem nawet na rynku war
!:ll:uwskim, z tą jednak bowiem rOżuicą, że kie
dy stołek spr'/,edaje procltlCent w Kielcach I:a 2;) 
kop., w Warsl:awie lub Lodl:i teuże sam stołek 
dO!:lięga ceny 75 kop. 

Wyroby garncarskie ze wsi Challlpki pod 
l\IeJ'awicą, lubo hardzo prymitywnej fabryliacyi 
cieszą sili wzi ętością, dla braku wyt.woruiejs'/,ego 
wsp6łza\\'udllict\\"a i nauczycieli, którl:yby rodl:i
my ten pr'/,elllysł (wieś Chałupki lI]). cala trudni 
sig garncarstwem) popchnqli na droglJ ldepsl:ouej 
wytw6rczo~ci. 

Wyroby włościanek z pow. kieleckiego płótmt 
i welniaków, .;ako w:' twór lllie};cowy, lIie:lpożytej 
uicmal trwało~ci, I:u:>ługuj~~ lltL uwngę. 

W o:ltatnich czasuch '/, odpadków wełnianych, 
włościauki zacz~ły wyn\biać chodniki, które 
w chatach słuź~1 do lIukl'ywaniu skrl:ynek i od
'/,naczają !;i~ orygiualm) pstrokacizną kolorów, 
lJłótno wyrabiane na krosnuch i owc chodniki, 
gdyuy się zllulaz}y w większej i lOHci lIa wyi::!ta
wie, uie,"ątpliwic znajdłł uabywców, '/,wht::lwza, 
żc są tanie, z wyjątkiem wełniaków, jakie tr'/,y
mają się wysokiej ceny. I:C w'/,~h:du na dobry 
muteryuł i trwały wyróh do tego stopnia, że ezę
!:ltok"oć matki cór kum przekazują wełniane n za
paski", a te ostatnie noszą je jeszcze po lat kil
kunaście, 

Wielce byloby pożądaną rzeczą, aby wło~cia
nie mogli zaplozclltować swoje wyrouy na wy
stawie kieleckiej i t.o w waczniejsl:ych partyach, 
łącząc sili w kółkn, obejmllj~ce jedną lub kilka 
wsi ral:en1. 

Chochi tylko O to, aby dnchowicllstwo i lu
dzie inteligentui zechcielt włu8cian do tego ży
we l słowem zach~cić i wskazać wła~ciw:) drogCj. 

Biblioteka ludow1. W Gnsewic, koło Bacha· 
nowa, go:,<podarze uchwalili z'ałożye przy szkole 
bibliotekC) ludową. Na ten cel gospod,trze w licz
bie trzynastu Ul'z<!dl:ili mi~dzy sobą llkladki i ze
brali piętna~eie rubli. By powi~ks~.y(; kapit.ał n:1. 
bibliotekll '/,wrócili i:li(~ olli W uchwalc do J. 0" 
K::liCjcia Imerct.yllskieio '/, l)l"o~b<~ o pienip'żn~ po
moc, Zarząd biblioteki pO:::itanowili puwierzye 
uaucl:ycielowi s~,kory w Uąi:lewic, p. Lahanow
Hkiemu i gospodarzowi Stani .;ławowi lhuce. 1'0-
zwolenie od rzadll na zalożenie biblioteki i ocI
powiecl:l nu 1)l'O~U~ u zapomog~ mieszkańcy W !:l i 
Uąsewo spodziewaj;} i::!i~ otrl:yuHtĆ lada dzidl. 

Z Radomia pi::;zą do n:l!:l d, 2 l4ierpllia r, ' b. 
MiniBteryulll l:ipraw we\Yn~tr'/,uyclt z:1.wiado

miło tli kjs'/,y rZi1d ;;uhel'uialIlY, że nic wi lhi 
przeszkód do ]ll1dowy nowc~o trl:eciego ko~ciola 
katolickiego w H~domill i że IV tym celu pozwo
lono '/,bierać składki do wysuko:'ci 5-1-,500 muli 
Ul kop., w przeciągli lat 10, w o!Jr~bie gubernii 
radomskiej. 1'otrzeba świątyni dla wzrastającej 
stale i !:ll:ybko ludności, u:.~·(lzo dotkliwie uczu
wać !:liI} dawala, I:a~pł)kojenie \"il;c t.cj potrzehy 
rado~nie przyjętem '/,o::ltnlo. Nt1 Lndowl~ uowegll 
kościoła znaczniejsze ofiary złożyli dotychczu::l: 
pp. Józefa Łi1cka-17.200 rubli, Karol Stani
szewski 10,000 rnlJli, klli<~dz Józef' Urbau:>lki 
1,000 itd. Plac pod kuśeiół obrano przy ul. ltli
cltalowBkiej. ua.przeciwko nowego ogrodu. 

Dla bel:~iecl:eil:;twa J'llchn pociągów oral: dla 
zmniejs'/,eniu licl:by wcktilarl:y ua stacyach za
rl:ąd kolei 1waugrotlzko-lJąbrow!:lkiej wprowadza 
ceutl'nlną tlygna1izacyl~ elektryczne! w Iwaugro
d'/,ie Skal''/,ysku, Lacwie, 'rumli nic, l'rzysieee, 
Mie~llOwie, :-lt.rzellliel:>·zycach i ~osno\\"cu. 

Huch towarowy na kolei Iwangrodzko-Dą
hrowskiej jest bnrdzo dnży, kursują prawie 

, wszystkie pociągi objęte handlowym rozkladem 
jazdy, poci,~gi zaś osobowe s,~ prl:epełnione. 

SIownietwo techniczne. 

Pod tym t.ytułem 'l.llajdujcmy w "Dl:ieuniku 
dla Wszy~tkich" odel:w~, kt.órą polecamy gorąco 
u\yudze uuszych technikow. 

Na III zjeżdzie techuików polskich. odhyt.ym 
w 1". 1895 we Lwowie, I:apudla uchwala () popie
runie prac komisyi słuwnikowej towarzył:ltwa Jlo
liteclmic'/,nego wc Lwowie, przy czelll zjul:d wy
raził życileuie, ażeby technicy polscy o ile moż
ności zawsze, :t zwhu:ll:c'/,a w stosmikach z kole
gami i podwładny.mi, używali wynll:ów techniCI:
uych polskich. Zycl:euie to wouec '/,llielllCZeni~\ 
terminologii wc wszystkich li naB faIJrykach, kun-
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sztach i rzemioslach, ma wielką doniosłość w spra
wie poprawienia mowy ojczystej i kiedy niemcy 
pozawiązywali specyalne stowarzyszenia w celu 
wykorzenienia ze swego jq:tyka wszelkich nale
ciałości, to my przez szereg stuleci tolerujemy u 
siebie nie już niemczyzn~, lecz w8zelkie dziwo
lągi utworzone z niej przez polskich majstrów 
i robotuików, a pp. technicy nie tylko nie stara
ją si~ o wytępienie tego zla, lecz i sami bez 
wszelkiej potneby naślauują gwarę podwładnych 
swych i rohotnikÓw. 

ROZWOJ. - Piątek, dni~ 5 sierpnia 1898 r. 

Z powodu podobnego rujnowania majątku zarów-
110 icL osobistym, jako też i społecznym intere
SOlD. 

Otóż w my~l uchwały IH-go zjazdu techuików 
polskich, zwracamy się do wszystkieh osób mają
cych stycznoBe z klasą roboczą, aby się starali 
w mowie swej używać wyruzów technicznych 
polskich i pouczając prostaczl;Jnv, pilnowali, żeby 
bez koniecznej potrzeby cudzoziemskich nazw nu
rzędzi, instrumentów, przyborów, przyrządów, 
aparatów, mU8zyu i ich części - nie używali. 
N adto zaś nuleży uważać i I notowae wyrazy 
swoj8kie, nieraz nader trafnie dobrauc przez lud 
roboczy na okrdlenie przedmiotu, gdyż takowe 
służye mogą jako matcryał do słowllictwa tech
nicznego. 

·Wielu z taldch niepraktycznych roluików, jak 
już wspomnieli~my wyżej, hamują jeszcze zobo
wiązania scrwitutowe, ale w niedalekiej pr~y
szlości lasy ich będą wolne od serwitutów i na
turalnie Zllikn~}yby z pewnością, Dlatego też 
odkładać jeszczc na lat kilka wprowadzenie 
ochrony la::;ów byloby w wieln wypadkach rze
czą zbyt ryzykowuą. Daleko lepiej wprowadzi e 
jak to zrobiono obecnie, prawo o ochronie lal:lów 

I przed wykupem serwit.utów, b~dących dotychczas 
jedynym środkiem or.hrony przed dewastacyjną 

I gospodark~1, choe pogodzenie wymagań ochrony 
, la::;ów z zobowiazauiami serwitutowemi bedzie 
wymagało wiele 'pracy ze strony komisyi, l:tóre 
z<ljmą się wprowadzeniem nowego prawa w zycie. 

Komisya słowuikowa towarzystwa politech
nicznego we Lwowie w ostatnich czasach zabra
ła się clo pracy nad uporządkowaniem nagrom.a
dzonego już w znacznej częlci materyału słowllIc· 
twa technicznego i dla tego każdy z pp. techni
hm, kto posiada jaki materyał oduośny <lo wła
l>nej specyalności, lub wogóle doty~zący nazw 
technicznych, pru "dzi wą odda 11Błl1gę sprawie 
QCzyi:lzczenia mo,,·y ojczystej z niepotrzebnych na
leciał()~ci, przesyłając lwowskiej komisyi słowni
kowej zebrane przez siebic ml.l;~eryaly i wy ja
~nienia. Z naszej strony możemy tylko wyrazić 
komisyi słownikowej jakllajgorętsze życzenie. aby 
owoc jej prac jaknajpr~dzej mógł sili zaszczepie 
i przyjąć w organach mowy wszystkich polaków. 

Do słów powyżsllych "Dziennika dla Wszyst·· 
kich" my o(i l:iiebie dodae tylko możemy zycze
uie, aby te ch 11iry łódzcy jaknajgor~cej się zuj<lli 
~pra"·ą polskiego słowuictwa technicznego. 

Z prasy rosyjskiej. 
,V "Zbiorze praw" ogloszono rozporzą.dzenie 

o wprowadzeniu (lo Królestwa Poh;kiego" Prawa 
o ochronie lasów;" "War~z. Duiew." c"Jni nast~
pujacc uwagi: 

• Przed kilku laty. kiedy ukazały siQ picrw-" . . . . 
l:lze pogłoski o zalO)erZOnem rozClągll1~C~ n na ?"u-
bernie kraju tutcjszcgo pntwa o uchrollle laso,,", 
obowiązującego w gllber.niach we~vnętrzllych, w 
prasie miejscowej dał. l:il~, l:iłysllcc cały. szer.eg 
protestów, prllYcze~ll l1l?ktore ?r.g~lll~ t\:lerdz.lły \ 
nawet że o "r:tlll czelll e własClClel1 zLCmsbch I 
przepi~allli o ;chronie 1~ISów.' bqdzi~ si,! równało 
Ich ruinie. Ale czas blc.g~ 1 dawał Jcden za dru- I 
gim przy kI ady utraty mleJRcowych b?gu.ctw le
śnych. Lasy sprzcdawano na .wyrąh I 1I1kly bez I 
~hldu, a po nich zosta~~' ały tylk? ~()łe przestrz~- ' 
nie polneg') piasku. ~~e I~ylo mieSIącu, a~y me 
ukazała sie wiadomo::;c, ze w tym lut) IUnym 
majątkn, pl:zy tak zwancj jego parcelacyi. lub 
nawct bez niej, tltare drzewo było wyrąb:tlle do 
8ZCZętu i wywiezione przez przemysło,ycuw le
~nych zagranic~. l'cwU.ą przes~kod(~ w tym wy
pndku były zobowiązama scrwltuto,:e, . ale gdy 
t.ylko ustały po wzajemne~1 porozumlenl,u z wło
~cianami, zaraz lIaczynał S\(I wyrąb lasow. 

Doświadczenic lat 08tatllich nie pr~e::;zlo hez 
śladu - i teraz prasa miej8cowa w ogólno~ci 
dość życzliwie przyjlJht projekt ,~' prowadzenia, w 
kraju tutejszym prawa o ~chroU\e lasów: kt~re 
w tre~ci l:lwej 8kierowane Jest do ognt1~1CZeU1a, 
nie co do możuo~ci rozl11nue~o korzystaUla z la
sów, a tylko lwzeciw "zbytniej. lekkomyślności," 
grożącej niezliczonemi kl(l8kall11 dla przyszłych 
pokolelI. W racyonalnic prowadzonych gospo
da,rstwach kraju tutcjszego. bez uciekania I:li~ do 
praw, oddawutL istnieją plany korzystania z bo
gachY leśnych, obliczone na pewną liczbę lat., w 
ciągn których ua miejscu wyrąlJany?h drzew, 
mogłyby wyrosnąć 1.lOW~ .lasy; . w ta.luch mająt
kach wprowadzono roWU1e~ obsleWttllle wyrąua
nych przestrzeni. Wobec tego prawo O ochronie 
lasów, może wywołać pewne nicdogodności tylko 
w tych majątkacL, których właściciele chcieliby 
sprzedać swoje lasy na wyrąb w całości, nie 
biorąc pod uwag~ niebezpicczeństwa, jakie grozi 

Sklad tych komisyj upowaznia do nadziei, żc 
takie pogodzenie nastąpi i u8kutecznione zosta
nie Ile znajomo~cią warnllkow miejscowych i bez 
szkody zarÓwno dla włn~cicieli dóbr obciążonych 
serwitutami, jako też dla użytkujących z tych 
ostatnicll wJo~eian. Jak widae z otrzymanych 
wi:tclomo~ci, wSllomniane komi~ye będą się skła
dały z członków komitetu ochrony Ja::;ów i gu
bernialnych komisyj do svraw włościańskich, 
!)rzyczem do składu komitetów wejdą: prezes 
miejscowej dyrekcyi townrzystwa kredytowego 
ziemskiego i dwaj czlonkowie z pośród właści
cieli lasów. 

"Czy możliwem jest zbliżenie rosyjsko-pol
skie?" Pod takim tytułem "t:lt.-Pet. Wied." za- I 

mieściły następujący artykuł z powodu wyda
llych niedawno w osobnej książce "Koresponden
cyj i artyklllbw p. Nahludatiela", w kwestyi 
polskiej: 

"O::;tatniemi czasy w prasie naszej znowu za
cz~to mówie o "uierówllej walce", to też będzie 
hardzo na czasie wspolllnieć mniej lub więcej 
obszernic o ukazaniu siq pod powyższym t.ytu
łem zbioru szkiców w danej kwestyi, które wy
l:l'l.ly z pod pióra osoby, bardzo bliskiej spraw 
Kraju Nadwi~lallskiego. SaUl już poniżs-,y wstęp 
clo książki jest do::;tatecznie charakterystyczny: 

"Niedawllo jeszcze w stosunkach spoleczell
stwa po18kiego w~gl~delTI Rosyi i jej rządu moż
na było notowae tylko fakty ujemne; obecnie 
IIU~ kronikarz miejscowego życia coraz częściej 
i czę~ciej mu::;i wspomintt<:' o faktach dodatnich, 
dowodzących zmitwy w usposouieniu HpołeczCl'I
st\\"a; nie mo:;~ nic n:tzwae skrajnymi krótkowi
dzanJi i jetlno::;trounymi tych publicystów rosyj
skich, którzy nie widzą tej zmiany i w dal::;zym 
ciągu zapatrnją si~ na stosunki rosyjsko-polskie 
z pUllktll widzenia 186:3 roku, w~sząc wsz~dzie 
i wc w!:Jzystkiem t.ylko intryg~ polską. 

"Co si~ t.yczy autora tej pracy, to wierzy on 
~orąc(), że zbliżenie dwóch głównych narodów 
~łowiańskich, nietylko jest możliwe, ale nawet 
nieuniknione i że ~adue wyl:lilki ludzi, wrogo 
lIi:;posobionych dla idei zbliżcnia, nie mogą prze
szkodzić ureczywistnieniu faktu, b~dącegb ·1;:0-
nieczllof!cią historyczną. 

.Yabllldatiel. 

'Varszawa 
d. 27 stycznia 1898 r. 

,,1 rzeczywif!cie, przyznać należy, że wbrew 
mnóstwu okoliczności i warunkilw najniepomyśl
llleJSl,ego charakteru, wstrzymujących dawniej 
i obecnie jeszcze moralne wzmocnicnie węzłbw 
rosyjsko-polskich, to ostatnie wszakże coraz wi
doczniej się dokonywa i uwydatnia, radując ser
re tych, pn:ed których oczyma ,toi wiecznie 
błyszczący niegasnącym majestatem obraz cał
kowitej i dopiero zaczynającej żye życiem 
wtlzechhiwiatowem, wf:lzecbświatowemi celami Ho
syi,--a nie zuciemniają punkt widzenia jakie
kolwiek kwestye dnia. 

"To też p. N abludaticl miał zupełną słusz
nośe i wykazał wiele przenikliwości, podkreśla
j;1c jc~zcze przed trzema laty na i:lzpaltach skruj
nie wówczas tendencyjnego i nietolerancyjnego 
urzędowca warszawskiego swoje sprawiedliwe 
my~li w t.ym przedmiocie: 

,,"Kwcstya polska nie powinna schodzić ze 
sf,palt poważnych dzicnników rosyjskich. Lecz 
oświetlać ją należy prawidłowo, bez uprzedzeń, 
bez powziętej z ~óry chc;ci ganicnia wszystkiego, 
co nie nasze. Przypomnijmy sobie :;łowa ki!. 
Winziemskicgo, który prawie przed 70 laty, 
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z powodu ówczesnych st.osunków polsko-rosyj
skich, pisał co następuje: 

""Przy rózuicy sądów mogą bye takie palą
ce sprawy, których nie należy poruszae, nawet 
między przyja.ciołmi i braemi, jednakowo dobrze 
wychowanymi i uprzejmymi. W ogólnem i dobrze 
rozumianem wykształceniu, jest wiele punktów 
zbliżenia. i współczucia, że uie potrzeba wyszuki
wać i wyprowadzać na jaw punktow do niezgo
dy i nieporozumień. A tymczasem są ludzie, 
uzbrojeni w powi~kszające do niemoźliwego sto
pnia mikroskollY, którzy to tylko robią, że wy
szukują najdrobniejsze rilżnice i sprzeczności 
osobiste, Społeczne i międzynarodowe, aby 8ta
wiać zapory, słupy i granice, niemożliwe do 
przejAcia" ". 

(" Warszawskij Dniewnik", 
październik, 1895 r.) 

"1'enze nasz utalentowany publicysta, jeszcze 
dokładniej wyjaśnił, dla czego my, dwa bratnie 
lIa1·ody, dawno już powinniśmy się połączye prze
ciwko głównemu wspólnemu wrogowi. 

,,"Napływ na Wschód wielkiego i silnego swą 
kulturą plemienia niemieckiego, zalewającego za
chodnie kresy ziem słowiańskich był przyczyną 
germanizacyi ludności tych kresów. Właściwie 
mówi}1C, odbywu się tutaj zjawisko, podobne do 
tego, jakie obserwują naprzykład geologowie na 
brzegu morza Baltyckiego. Wschodnie brzegi te
go morza 8topniowo stają się coraz płytsze, dno 
się obniża, powstają wyspy, gdy tymcza8em 
u brzcgów t:lzwecyi widzimy zjawisko wr~cz 
przeciwnie: woda podmywa brzegi i zalewa go. 

"nPrzy pomocy sztucznych środków, choćby 
były jaknajbardziej stanowcze i energiczne, 
choćby kosztowały jaknajdrożej, zrusyfikować 
polaków, to jest pochłonąe ich, nie jesteśmy 
w stanie; a zatem nie można zakreślać sobie ce
lów, niemożliwych do spełnienia. Publicyści, któ
rzy piszą o rl'syfikacyi, asymiłacyi, zruszczeniu 
i t. }l. i zalecają rządowi r08yjskiemu nie dają
ce si~ wykonae zadania, z powodu swej prostoty 
i niezastll.uowieniu siq, przynoszą straszną a przy
te::!. podwójną krzywdę: wprowadzają w błąd 
społeczeństwo rosyjskie co do celów i kierunku 
volityki rosyjskiej w kraju Nadwiślańskim i stra
szą jlolakow, przeclssawiając im w fałszywem 
Hwietle zamiary rządu. Wrogo usposobiona nam 
zagraniczna prasa polska .Y."), korzystająca ze 
w8zelkiej sposob;Jości dla wzmocnienia nienawi
ści i llieufnoBci polaiców-poddanych rosyjskich 
-do rzą(lu i narodu rosyjskiego, :wrzysta z wy
bryków naszych publicystów. traktujących o ru
syfikncyi i podaje ich rozumowania czytającej 
JlI~i)liczności polskiej z niezbędnemi komentarza
IlU. "Oto jaka zagłada wam grozi-mówią I:\ZO
winif!ci polscy-chcą was wynarodowić, zetrzee 
z oblicza ziemi imie polskie zamienie was w ro
syan i prawos:awnych, a wy mówicie o jakiemś 
pojednaniu. o legalnym stosunku do rządu". 

n "Im bardziej ludnośe polska kraju Nadwi
ślailskiego będzie przesiąkła pewnością, że rząd 
~·osJ:jski nic myśli o zamachu na jej narodowość 
1 Wlarę, tern prędzej urzeczywistnią się nasze 
cele, załatwione będą nasze zadania w tym 
kraju. 

. ""Zrządzcniem losów !Rosya dąży do zrobie
Illa Czarnego mOrza swem morzem wewnętrznem, 
a ~a dal~kim Wschodzie spełnia swą cywiliza
?YJną mlsyę, buduje wielką kolej 8yberyjską 
l t.wardą llOgą staje nad brzegiem oceanu Spo
k~.1nego. Czyż Rosya, zajęta spełnicniem tych 
wlell~ich zadań, mających wszechświatowe zna
czellle, ma myślcć o pochłonięciu jednoplemien
nego narodu, który z czasem i tak wejdzie 
w sferę jej kultury, zachowując swoje odrębno
ści narodowe? Jeśli zaf! sądzono nam zasymilo
wać polaków, zrobi si~ to drogą naturalną, ale 
na to potrzebne są wieki"". 

(" W ~\l'szawskij Dniewuik" 
"* listopada 1885 r.). (D. c. n.) 

'') Pogląd teu wypowiedziany hył jeszcze w ] !l95 r., 
kio(ly gazety au~tryac]';ie były wzglqdem nas daleko llie
przyjażlliej u~po8obioJlu, uiż obe"nie_ 

, 
S. p. ksiądz kardynał Sembrałowicz. 

Wczoraj o godz. 3m. 50 po południu, po dłu
giej i ciężkiej chorobie zmarł we Lwowie metro-
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polita lwowski obrządku greckiego ks. Sylwester I 

kardynał, 'embratowicz. 
Zmarły pocbodził z rodziny, w której godność 

kapłańska była niejako dziedziczną. Pierwszy 
z Sembratowiczów otrzymał dziedzicznc benefi
cyum za Zygmunta I w r. 15-*4 w Wysowie n 
stóp Beskidów. Beneficyum to przez długi czas 
przecbodziło z ojca na syna, dziad, ojciec i stryj 
zmarłego kardynała byli również duchownymi. , 

tl. p. k:lrdyuał urodził się w Dosznicy w Ga- I 
licyi w r. 1836_ Po ukończeniu kolegium greCkO-' 
katolickiego ze stopniem doktora teologii, otrzy
mał nominacyę na. prefekta seminarYUln ducbo- I 
wnego we Lwowie. Następnie był profesorem 
dogmatyki na wydziale teologicznym uniwersyte- i 
tu lwowskiego, wreszcie dziekanem tego wydzia- 'I 

lu i członkiem konsystorza g'l'ecko-katolickiego. 
W 1'. 1878 mi:lllOWany został archiprezh.Yte

rem kapituły, a nieco później biskupem juliopoli
tańskim in partibus infidelium i sufra.ganem l wow
skim. Po śmierci ks. Józefa Sembratowicza ks. 
Scweryn mianowany został metropolitą lwowsKim 
i całą swą działalność skierował ku utrwaleniu 
doln'ych stosunków z Rzymem, zachwianych przez 
zatarg z rządem poprzedniego metropolity ks. Jó
zefa tlembratowicza. 

W 1'. 1894 zmarły mianowany zosta.ł hr. rzym
skim i asystentem tronu papieskiego, a na konsy
storzu w dniu 9 listopada 1895 r. kardynałem. 

Ostatnie wiadomości. 

Z teatru wojny. 
Przeciw aneksyi Filipinów oświadcył się ga.

binet watlzyngtoński wszystkiemi głosami oprócz 
jednego. Uchwała ta nie hędzie na ręk~ tym 
żywiołom, któreby pragnęły zaborczość Ameryki 
posunąć do ostatecznych granic. 

Przedstawicielem ich jest niewątpli wie prezes 
wydziału senatu dla spraw za.granicznych, Davi8, 
który w ostat.nich · dniach wygło:lił znamienną mo
wę. "Stany Zjednoczonc - mówił on -muszą' od
grywać w Azyi ważną rolę, albo cofnąć się do 
Ilwych wybrzeży i zbroić się przeciw tym samym 
najazdom, które Chiny do obecnego stanu poni
żyły. Jasną jest rzeczą, że Sta.ny Zjednoczone bę
dą potęgą morską i lądową. Niektorzy przedsta
wiciele opinii publicznej w Europic, którzy lek
ceważąco wyrażali się o potędzc Ameryki, zeszli 
już z dumnej wyżyny. Davis "dta przyjaźnie so
jusz z Anglią i sądzi, źe zbratunie 125 milion. 
ludzi posługujących się językiem a.ugielskim, da
łoby Anglii i t-:itanom Zjedoczonym ogromną po
tęgę· 

Geuernł :Miles donosi do Waszyngtonu, że lu
dność wyspy Portorico powitała serdeeznie nmery
kanow. Gal'llizon hiszpański z Ponce wycofał się 
za pozwoleniem Generała ~Iilesa. Władze hisz
pańskie pozostały w urzędzie. Amerykanie zdo
byli około 20 okrętów kupieckich. -. Temps" do
nosi z Portorico, że położenie hiszpanów na wys
pie jest krytyczne. Braknie im hroni, przypusz
czać więc nale,;,y, że wcale nic pn:yjdzie do po
ważniejszej walki. Ochotnicy już dziś dezerterują 
z szeregów hiszpańskich. 

W Hiszpanii moźliwoB6 zamiesżek stajc si~ co 
raz większą. Przywódcy stronnictwa republikanów 
i karlistów wydali w tych dniuch manifest, 
w którym czytamy: Niech rząd odejdzie! Niech 
ustąpi miejsca bardziej godnym, a. zllolnyw wy
prowadzić ojczyznę z fatalnego położeuin! Czyż 
naprawde ::mród chcc jeBzcze znolSić ten rzall 
który jeBt tak ohydnie niedołężnym, że wprost 
posądza{: go moźna O konspirowanic przeciw oj
czyźnie, ho swerni nadużyciami udaremnia wszy
stkie ofiary naszych bohuterskich ,;,ołnierzyl' Tra
giczną mogiłę m~czenników, Jloległych lHt Kuhic, 
niech o~wieci błyskawica narodowego glliewu. Za 
hekatombę, tam niech będzie hckatomba tu! Czc~ć 
bohaterl:!killl marynarzom, hańba rządowi rcstau
racyi królewtlk iej, bańba tej Landzie wyzutej 
z miło.4ci ojczyzny, tym niedołęgom, którzy się 
nie przgotowali do wojuy, tym szaleńcom, !którzy 
toczą ją z przrażaj~lcą bezmy~lnością. Oni nic czu
ją żądła bole~ci, piersi ich nie rozt:mdza ból upo
korzenia. Lecz już nadchodzi godzina. zemsty, zhli
ża się wspa.JJiały moment, w którym naród za
żąda rachunków od królewskiego rządu. Campotl, 
:-)ilvela, Pidall, Sagasta! cu wy 'yówczas powiecic 
l co ~wiat o was powie? Ach uchodźcie co pr<t
dr.ej, nicch wasze r.bruka.ne posta.cie znikną z hisz-
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palll3kiej zicmi i hlngajcie litościwego Boga, by 
pamięć o wa:l co rychlej zagiu<:ła. Lecr. uie ma
cie llawet tyle męstwa, aby odejść z miejsca wa.
szych zbrodni, waszcgo niedoł~ztwa. \Vi(;c dobrze! 
Krwawicie kerce o.iczyzny, napawacic ją :i.ółcią, 
ale naród hiszpańtiki powohl. was przed I:lwoj sąd, 
u będzie on tak sa.mo dora~ny, jak te sądy, 
które zaprowadziliście dla wJasnego hezpieczeń· · 
stwa. Naród Ram zrobi to, cu II Z lUt. za dobre!" 

Widać z tego Ul'yWkll, żc ]'ewolucyoni~ci umie
ją deklamować. W szc:,ero:!tć ich uczuć trudno 
uwierzyć, bo gdyby byli szczerzy, gdyby napraw
dę wyznawali za.sady, które głosz~l :t,a8ucly w8leh
władztwa narodu, zdolności jego (lo kierowania 
państwem tt. sądzenia rządu, to jakżehy mogli re
publikanie sprzymierzyć si<) z karlistami i w:,;pól
nie wydać ten manifest? Wszakże karli~ci wy
znają monarchię z łaski Bożej, a parlamentowi 
dają rolę tylko doradczą, natomiast republikanie 
całkiem nie uznują monurchii, u lIaród uznają za 
zwierzchnika. Z tego widać, że praguą tylko rc
wolucyi, idą wiipólnie w }Jrzcczeni u, a gdy by osią
gnęli to, do czego dą:i.ą, wnet się rozdziehh aby 
hasłem wojny domowej uapełnić HiszpuniQ. Gło
sr.ą, że rząd nie cierpi, uie czuje bólu, który roz
sadza piersi narodu. Lecz naród je:lt dość oboję
tny i oui sami, ci repuhlikunie i km'liści, nałado
wali się widocznie tylko grzmiącemi fraz'Clsami. 
Głośny pyrotechnik Dasa, wynala.zca wyhuchają
cego ma.terya.lu "toxpire", przyjętego właśnie te
rar. do armat hiszpańskich, które mnją hronić 
brzegów, a działającego tak silnic, że pocisk wa
żący 35 kilogramów le~i z cllyżością 3"*4 metrow 
na. sekundę i w odległości dziesi<tciu kilometrów 
przebija na wylot najgrubszy paucerz okrętowy; 
ów Dn~m wer.wał publiczność do składek nu urzą
dzenie laboratoryum. w któremuy mógł w ciągu 
dwóch tygodni tlporządzić dostatcczny za.pas ta
kich ładllnków, które pękając choćby w odległo
ści pięćdzie:lil'!ciu metrów od okrętu, wywoływa
łyby takie wstrząśnienia powietrza, żc okręt był
by zniszczony. Teorya, a po części i praktyka 
angielska stwierdza, że takie poci:ski tlą możliwe. 
Robiono już z nimi próby, które wBkaza.ły ko
nieczność jakichś udoskonaleu. Pomysłowy Du::!a 
mógł je osiągnąć, It zażądał od pUIJliczl108Ci ty)
ko 250 tysięcy pesetów na. urządzenic lnborato
ryum. Publiczność, wśród której są przecież re
puhlikanie i karliści, nie złożyła ani grosza.. Na. 
ten cel duła tylko królowa-regentka. Tak słowu 
różnią się od czynów. 

Petersburg, 5 sierpnia. Towarzystwa wzajem
nego kredytu w Piotrkowie i Tomaszowie zo
stały zatwierdzone. Odnośne ustawy przesłano 

do Senatu dla opublikowania ich w "Zbiorze praw 
i postanowień rządowych~' . • 

Wiedeń, 5 sierpnia. Niepodobna stanowczo 
określić w zamęcie, który zapanował po zam
kniqciu parlamentu, jaką drog~~ rząd dojdzie do 
zawarcia umowy z W c:grami. Z baronem Banffym 
układy rozpoczuą si~ w tych duiach w Wieduiu. 

Rzym, 5 sierpnia. Ojciec św. przygotowuje 
encyklikę do biskupów hiB~pauskich i ludu hisz
pań:skiego, w której zaleci UlU wiemoM dla kró
lowej. 

Madryt, 5 sierpnia. W Ka.talonii u wielu wie
śniaków wojsko znalazło broń i amunicyę. W pro
wincyi Lerida wybuchło groźne powstanie ka.r

listów. 
Londyn, 5 sicrpnia. Zawieszenie broni prawdo

podobnie r.ostanie jutro ogłoszone. 

Madryt, 5 sierpnia. Dowódcę garnizolJu w Ponu
ce na Portorico pułkownika San-Martin !ląd wo
.ienny skazał na rozstrzelanic za. opu8zczcnie mia
sta bez walki i oddunie go bez strzału ameryka.
nom. Pomocnik Suu-Martill'a porucznil;: Puis w cza
sie czytania wyroku odcbmł sobic życic. 

Friedrichsruhe, f) BiCl·pnia. D\'.-aj fotografowie 
z IIamul1l'ga, przekupiwszy strnżników lc~nych, 

pilnl1j~cych cillła., dostali się do pokoju gdzie 
leżały zwłoki Bii:imal'cka i ln'zy ~\\"ietle magnc· 
zyowem zdj~li j'utografi~ zmarleg o . 

Paryż, 5 sierpnia. Prr.ed sądcm policyi po
prawczcj rozbierano proccs wytoczony przez Zol<t 
Judetowi i rcdakcyi .Petit Jourual" (jak wiado
mo, Judet wystąpił w tym dzienniku z ciężkiem 
oskarżenicm przeciwko ojcu Zoli, który jakoby 
dopuścił si<) nadużyć pieniqżnych służąc w woj
sku. Przyp. rcd.). Ztt.:ltaualviano si~ najpierw 

I na.d tern, czy skarga wytoczona została przeli 
właściwy sąd. Prokurator przysr.edł: do wniosku, 
że sąd policy i poprawczej nie posiada. tutaj wy
mag~t1lej kOlllpetencyi, pouieważ ujciec Zoli znaj
dował się w służhic państwowej. Po replice ad
wokata L':;oli, Laborego, który żądał uznania. kom

petencyi sądu i po odpowiedr.i obrońcy .,Petit 
Joul'llalu", Bąd policy i poprawczej uznał Ilwą 
kompentencyq i skazał autora artykułu Judeta 
n~t 2,000 frauków kary, - wyda.wc~ i\farinouie
go na 500 fr., redaktol'a odpowiedzialnego na 
500 fr. i wszystkich tr~ech nu 5,000 fi'. tytułem 
ponicsionych strat, oraz na wydrukowanie wyro
ku w dzieBiqciu gazctach. 

Waszyngton, 5 sierpnia. Mac-Kinley oświad
czył, iż otrzymnł zawiadomienie o przyjęciu przez 
Hiszpaniq amcrykańskich warunków pokojn. 

Waszyngton, 5 sierpnia. Obecnie wojsko ame
ryka.ńskie na wyspie Portoric(\ liczy 9,000 ludzi. 

Waszyngton, 5 sierpnia. Zarz:~d wojny prze
słał gen. Merritowi rozkaz ellergiczuego wytltą
pienia przeciw powstańcom, któl'i';y przygotowują 
się podobno do wymordowania hiszpanów w Ma
nili. Wobec tego prawdopodobnejeBtzbrojne star
cic pomiędzy amerykanami a powstallca.mi. 

Madryt, 5 sierpnia. ~rartiue1. Campo~, Montero, 
Rios, Silvela. i iune wybitne osobistości telegra
ficzn ie powołane zostały do l\fndrytu. Konferen
cye te mają na celu utworzenie 1I0wego gabinetu 
po podpisaniu pokoju. 

New-York, 5 sierpnia. Amerykanie dotarli bez 
przeszłcdy do Uoamo na Porto rico. W cdłl1g de
pcsY.y z Ponce, amerykanie obsadzili Juaua 
Diaz. 

Waszyngton, 5 sierpnia. Główny dowódca a
merykańskich wojsk lądowych i mOl'skich na Fi
lipiuach otrzymał rozkaz nutycłllnia8t wystąpie
nia przeciw powstańcom, gdyby ci zamierr.ali do
puszczać się gwałtów. Rozkaz ten został wydany 
nll. donici:licnic nuncyusza apostolskiego, że woj
sko Agllinulda groziło ~miercią biskupowi i księ

żom. 

Madryt, 5 sie:·pni:l. Powstańcy na Luzonie 
rozstrzelali pięciu hiszpanów, a pomiędzy tymi 
jednego pułkownika. 
·H = 

Prosimy wl3zystkich prenumeraturów naszych 

zamieszka.łych prr.y ulicach, na których numera

cy<) domów zmienili, aby raczyli do administra

cyi podać nowe adresy, a. t.o w celu uniknicnia 

zwłoki w doręczaniu pisma. 

Administracya "ROZ\VOJU." -----------------
ODPOWIEDZI REDAKCYJ. 

Pl/lIl1 A~/Ul/'\'Oll"i !\ ... /l' )/'a/"s:((wil' Zanmty, jakie llZ:l
DOWlly Imu poczyuił w ,~woim Ji~llie plLDU D. mog~\ by~ sto
sowallo tylko wó"czas, ge1r"Y pan tell za wiuy ljwe ska
zali)' lIyt wyrokiom sąllow)'llI. \\' 1'I"zeciwuym l"<lzie praW"o 
i przyzW"uitolić lIi(J pozw,llają 11:1 Ilic po(lohll(Jgo i (llatogO 
liHtn szan. pana zltżytkowat\ nic możemy. 

DO SPRZEDANIA 
Urządzenie fabryki 

mechanicznej 
w całości, lub cz~~ciowo a miauowicic: motor naf
towy o 8ile () koni, tokarnia pociągowa dnża, 

szmergielmaBzylla, wentylator na 8 ogni i dwie 
borlllasr.ylJy. Wszystko w dourym stanie. 

Wiadol1loś6 U Acb-okata PJ'~ysięglego 
Filipkow:-:kicgo, ul. Kon.·tantynowNlm 18. 



oM 178 ROZWOJ. - Piątek, dnia ;) sierpnia 1898 r. 7 

Rozkład Pociągów (Letni). 
Odchodzą zLodzi. Przyehodzą do Łodzi 

.Y!!''''I~'''''''''.'''~~'~", '~,~'~U~~.t) __ ~~"'-_N'" 
Polecam Szanown~j Pllbliczno~ci 

-------Ii Ó d Ź ·1:!.35 6.5;' 7.13 101i" l 2;:1 ~ *7.14 *8,44 * 3,061 * 5,04 8,05 9,20_1_2_,5_6 ___ --' 
Nowo-otworzony 

ZAKLAD 

TAPICERSKI, 
P r z y c h o d z ą z J, o u z i u o s t a c y i Odchodzą clo Łodzi 

1\ oIuszki 
Toma zow 
Hzin 
[1\-anj(Tód 

*1,3i! 7,35 8'ul 
*2,55 - 10,14 

11.18 2,38 '* 6,4;} 
4.23 

·S,17
1 

* 9,31 :,03 1 * 4,01 6,32/ S,::;',~ 
- - * 5,03 7,00 

11,53 

*5.53 - 2,30 .... 11,08 -
7,4a - 4,20 * 1,i'>8 - 1= *12,38 -

*10,1;~ -
S l.ieTIliewice 
A Icksandr611'1 
Hyuf!oSZCZ 
Htlrliu 
Huua-Guz. 
Warszawa 
)ro~l.wa 

l'elers bur~ 
l'iotrJ.ów ' 
Czębtochowa 
Zawiercitl 
])ąbrowa 

So:nowiec 
(Jraldca 
Wiedeń 

"'rocla"" 

*4,37 8,26 10.32 
:!.t0 

* 7.19 
,. 5.4~ 

1,01 3,3li * 8,04 
- .... 9,:W * 1:l,25 
- * l:l,l!J - I 

*10,36 *_1,06

1 

*_1,19 7,11 

I 
* ;~,51 * a,1u 

fl,35 - - - *11!,4!l 

10,16 2,15 
*5,35 1l,45 

+. 5,29 

- 6,27-
*5,13 11.12 1,41; * S,40 *~~:~~ = I *1~0:1 = * ~:~~ *1,04 

!l,3i'> -
8,201 12,50 

Piotrkowska 81, w łodzi. 
!l,OO 10 12.15 
2,08 

a,oo l 5,(:)0 * !l,Si'> 
9,211 1 10,08 G,:!:l 

*12,30 *11,55 * 9,:W - * 0,25 
I 4 '~ I * o - " 

7,3R -
.... 2,33 - 9,~3 

.... 4,151 ,- /ll,H 

.... 5,11 - 1:!.5ii 
*5,i'>~ - :!.02 

G,10 - :!,:!5 
6,05 / - 1,50 
4,09 - *9,56 
- -

12.0u 1:!,3tl 

12':!()' 1 4,13 ' 
2,'17 ., u,i\! 
4.01 +. ' ,:l:; 
6,07 ". 8,ilG 
').HO .... 9.00 
5,00 '" ii,30 

7,04 

1 - " ~ o."" -. 
- *9,35 1i,~~1 -

I 
* il,Oi l * 5,0~ 
* 1,il * 1,.)01 
*1 :!,~,) *12,01 
*l1,:H *10,38 

1

*11,00 *10,10 
*11,:!;, *10,2U 

1 I ,U4 1,04 

- +. 7,53 
- * 10,38 

1 (),~5 1 1,42 +. 6,00 * 8,25 
~,:lU 11,38 3,45 * 6,10 
7,0,) 10,34 2,37 -
(j,0~ 9,05 1,2G -

* ",411 ll,a5 1,0" -
* (",lUi U,:!5 1,aU -
- * \J,54 * 7,2!l -
- I -

Roboty wykonywam dobrze i po umiar

kowanych cenacll. 

Z poważaniem 

W. Przezdzieeki 

POdąg-i ozna~ZOlltl /rwiazdkl.\ (*) knrsują pomiędzy I!odziną 6-~ą wiecz6,' :\ 6-tą Tano. 

~~~'~~"~:9"'. ~:~,,~~~~~'" ' 
FRAUrłSTEI 

"'. I~~-~~~~~-~~~~· ~~ ~~ ~~~~ 
§i i S~~~yalny Sk!aa Farl W Łoazi 5 

600 ill. Górna Bawarya, "d!:;:~~.m 
]~inja żel. kolei ~I()nachilllll-Salcbul'g. 

• Hyaroh n ~~U t ymzy uklaQ lmni~zy 
według metody Kneipa. 

l' Zaleca si~ dla chorób ncrwowych i chronicznych wszelkiego rotlznju. 

., ..... Prospekty wy~yła ,vlasciciel zakładu 1jJ.J 
~ Dr. med. G. WOLF, 

Starszy sztab. lekarz. 

DO NIEWIELKIEJ FABRYKI MASZYN 
ŁoClzi 

potl'zelmy :l.al'az 

~ ......... =-,j 8.e.~ 
'l.upcłnie uzdolniony w swym fachu, taktowny i encrgiczny. Początkowe 

w:'uagrodzenic 20 rs. tygodniowo, mieszkanic, opał i światło. 

Oferty: Łó<1i, l)()~te-l'e:-;tante II. N. 101000. 

**~~~******~*~~*~~~~~ 
~ W 4-0 kl. Szkole Realnej ~ 

ulica Przejazd ~ 8. 
~ Wybol'ne, gotowe do użycia, f,nby olejne do zaciągania podłóg, 16 
_ malowania drzwi, okien, sprzętów i maszyn; w bogatym wyborze: e 
_ farby lakierowc, lakiery spirytusowe, stosowoie do żelaza, skóry, ('IłI 
~ drzewa, wyrobów słomkowych i szklanych. 658 _ 

~~--~-~~~~~~~~~~~~_._----~ 
ZgrOluadzenie Kupców Ul. Zg'ierza 

ma honor zawiadomić, że zatwierdzona przez Pana Ministra FI
nansów dnia 4- (16) z. m. 

I 7 -tla~owa Szkoła Han~lowa 
I z początkiem n!!:ce~!!i~!:=n~ją działalność. 

)V pierwl:5zym roku otwarte będą dwie klasy przygotowawcze oraz klasy 
pierwsza i druga. 

Wychowańcy tej szkoły otrzymują teź same prawa co 
k.ończący szkoły realne rządowe. ' 

Podania składać należy na ręce Hturszego Zgromadzenia Kupców 
miasta Zgierza, 

z J?eD-syOD-ate:t::::e:l.. * 
,Vschodnia ~ 24, ~ ~~;5I,~!;j9j~~'5i5'51:m~~~~~:R~~~~~~~~ 

rok ,'zkolll}' 1'0,:1. P o C;)'11 a ~il~ dnia 2-ł- t-iiel'p~lia, r. b.:I. po- ~ $4 SZKOtA PRYW. ATNA MĘSKA 
~ mocą pp. pl'otei:iOl'OW lllleJscowych t-izkol rządowych. ~ ~ 
~l~ Zapis nO,wych uczniów pl'zyjmyje się cudzicn~ie od godziny * '" Ignacego Zychlewicza 

l t d W -~ l)rzy ul. Karola M 18. ~ 
9 -12 ra.no ,l od 4 -.,6 popoi 1Illlll U , w kancela.rYl sz_koły. ~ I . 

U CZlllOWle bq(!~ pl zygo ~wywnlll o yzszeJ Szkoły * I .... t 
~ Rzemieślniczej, do 7-"0 kl. Szkoły Handlowej, i ~ Pl'zygotowllje do Gimnazyum, Szkoły Rzemieślni-
~l- do Gimnazyurn męskiego. -~ ... czej i Handlowej. 

~ Przruożony szkoly M .MEJER. ~ i: :. od ll;~k~\.~le znajduje si<J pensyonat. Przyjmuje dzieci 

;t'*************1;***********~ ... ... Zapi~ codziennie od 8 - 2 popołudniu. 
--------------------------------------------------- , --------------------------------------------------

I~ 
Łaski, nI. 'Viclzowska ~~ 70, telefonu x~ 174. * serwy, i biszkopty ~ 

'* MAKS HEYMAN, Odessa. ~ 
"ŁóUzkiB Towarzystwo AssBnizacyi Otwock" w Łouzi 

Oczyszcza i dezynfekuje doły ustępon-e przez torfowani~ i po
lewanie płynami chemicznymi, niszczącymi wszelkie wy

:ziewy natychmiast. ~~ 
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Fabryka Rękawiczek 

K. Q ?DDNDR. Pio~;z~::;a~~n~ 71. 
0LIJr b Vis-it-vis Pasażu lfeyera. 

MYDŁO 

W Konstantynowie w dnin 1 b. m. o go
dzinie 11 wiecz6r ~~ało ~iQ to, co jnż nie
jednokrotnie powtarzało ~iQ z powodu Iwn
kurencyi. Szmul Lejba Lewkowlcz, felczer 
mhlsta Konstantyuowa, wezwany został 

I przez nieznanego mu człowieka, do chore
go z bańk~tmi, a gdy wyruszył w ,ll"ogQ, 

I na rogu ulicy kolo mostu, JI~\padui Qty zo
btal przez uieznane mu indywidua, na czele 

I 
których śtał felczer Roman Gerlewskl , kt6-
ry twierdził, że ukoilczył wOjskową szkolQ 
felezerską, (JO okazalo się kłamstwem przy 
wyegzaminowaniu go przez D-ra Mydlar
skiego. Nadto Dr. Mydlarski, który bezin
teresownie zajął się napadniętym, stwie:·
tlził, iż tcnże IIHI pięl\ r!ln na głowie, całą 
czaszkę llotrzask:lną i że życiu jego grozi 
niebezpieczcilst \\"·0. 

;.\~ 178 

PLACE 
'"'VV G-:ro dzisk:1..:L 

przy samej stacyi 
sprzedam pod fauryk~ i domy, 

domy dąją 20% dochodu. 
WiadomoM w Łod~i Piotrkow

ska M 90, m. 4, na miejscu. 
s~wajcar stacyjny w~kaie. 

FORTEPIAN 

MONOPOL" Chory po opatrzeniu r1l1l, jako winowaj
cQ wskazał tegoż felczer", prócz tego \Vin
centego GorJewskiego, Jana Sielweckiego 
i ł'ranciszk :\ HucIeskiego. Za zgodnośl\ ręczy 

! pozo:::tawiono z powodu wy-, , 
Dr. Mydlarski. J 

jazdu 
za 200 rubli 

poleca 

J. D. SOMMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefonu N~ 1210. 
__ Dostać można wszędzie. ~ 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
kra wiecczyzny damskiej 

Elllilii Horst, 
patento\vanej krojc~yni, 

I< ~§i~'~~ 

Dr. ADOLF lANDAU 
przeprowadził się 

na ulicę Piotrko\vską 
,Ng 81. 

"Rozwoju") 

Z pO\VOdU \vyjazdu 
do odstąpien.ia 

M I E S Z KIA N I E 
pl'yy ul. Dzielnej M 40_ ' j 

() pokoi, kuchnia, pokój dla wanny, I 
wybol'll:1 woda i napr~eciw ogrotl. i 

otwartą została w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej w domu M 81, I ~~~~~~~gg"9D~ I 
_ W szkole prywatnej "RJ 

gdzie redakcya "Rozwoju"; drugie piętro w oficynie lewej i przyjmuje ~ rfI 
do roboty suknie, okrycia, żakiety i t~ p. pr~edmioty tualety damskiej, ~ EugelTili i Snay 9f/ 

które wykonywa podług naj~wieższych żurnali .. Piotrkow'ska Xl) 182. r8 
{I!j lekcye s~kolne rozpoczynają ~ 

T a m Z· e I fil: się ~ dniem (j sierpnia s. st., ~ 
I Pl zapis d~iewcząt i chłopców ~ 
I lJ6 cod~iennie; chłopca.mi ~ajmu- _ I 

J06_~~~~~~al 
I Od l września lub zaraz I 

poszukuję I 

mOŻna brac lekcye kroju podłuq mctody ,,1Vortha" 

Rada Opiekuńcza 
zatweirdzonej przez J .. E. Pana Ministra Finansów, pokOjU ntEumEblowanE~o I 

pahl"anl"ckl" o~" r] klaQ S?knły Han~lnwo~' i " oso~:'mI :~e~ic~e~~)i,~t::I~~ą, w I U U 1- łl L U U U U j blizkości nI. Dzielnej". Adresy 
• J z podaniem ccny up~'as~l~ się i:lkła-

11OclaJ' e do wiadomości oO'ólu że otwarcie wvmienioneJ' sz ko- I dae w redltkcyi "Ro~woju" sig. "Bl1- I 
'. . o , J . : chalter" I 

ły nastąpI z poc;I.;ątlnem roku'zkolnego 1898/99, l Że w I 
vierwszym roku .jej istnienia otw~l'tell1i zostaną. o ilc zgłosi I ~~~~~~~'m~~~~ 
F3I~ c1ostateezna. hC;I.;ua kal1l1yc1atow: 2 kJ asy przygoto- I I 
wawcze CI ni~Rza dla chłopców od lat 8-in i II wyższa) . GEOME'l'H.A 

Klasy I-sza i II-ga. i .M. T rąbczyński i 
wych~~~~~~~~ ~a~r~~~'~~i~jV'S:k~~:C)~~~nS~~i!~~W~~~~Is~aS:'i~C~l l~~~~~Ia~~~ przeniÓ8ł Bir. na ulicę I 
pi~miennych o tem deklaracyj pod adrl'sem Dyrektora 7-io klai:lowej S~koły Benedykta 1\"g 14. 
Handlowej w PabianicaclL Odpowiednio przygotowane formular~e deklu- J 'f 
racyj Rada na żądanie int.eresowanym natychmiailt prześle. ~ 7ii9 ~:'ia. 7ii9 ~:.g ~ _~~~_ 

Pabianicka 8~koła Handlowa, będąc kicrowaną pr~ez pierws~orzęd- ~~~~IJ'3~"'~ . 
nych pedagogów, oraz otoczona pOll każdym względem troskliwo~cią Ha
dy Opieknńczej, korzysta z wszelkich prerogatyw H~kół realnych r~ądo
wych i dnje po jej ukończeniu pran·o wst.ępu do wyŻi:l~yclt ~akładów nau
kowych. 

Termin rozpoc~<:cia wst~pnych egzaminów i lekcyj oglos~onym ~o
!;ta.nie osolmo. 

Dr. M~Q, Zygmunt Golz 
wyjechał i wróci 

20 sierpnia. 

do spr;l.;edania u Elwurta, ul. 
Zawadzka N2 19. 

Zaraz do wynajęcia 
dwa mieszkania 

składające si~ z 5-u pokoi. z ws~e
ldemi wy!;odami, a od 13 paź
d:iZ:iernika 

RÓŻNE MlESZKANIA, 
sldndające się ~ 2 - :3 pokoi etc , 

1Yiadoll1ośc, Krótka ~\~ 12. 

PRZEWODNIK. 
Polecamy 

następujące firmy: 
Składy brDni. 

Wacław Matiatko przy ulicy l'iotr'-ow
~kiej J\~ !lt. Przy składzie sprzedaż IV,W 

stt.'plowych, oraz fabryka pilników. llro;:; 
różnego kalibru i gatlln:·;u. 

Teren wycieczek. 
W Bedoniu w ogrodzio HelwicIla nOWOIl

rządzoua ~ala tailCów i teren dla z:t
hliW tuwarzyskich. N~\ miejscu kąpiflle 
i łOllzie. 'V pobliżu llisek. 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokołowski, 13ndowniczy, B e n e

cl T k ta 28. Plany budowlano. Kościoły. 
Olleny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kreclytowego miasta Lodzi. "'szelkie 
:oboty "IV zakres budowlany wchodzące. 

Fajans, Porcelana, Szkło. 
E. Podgórski, P i o t r k o w li k a 17. Serwisy 

stołowe ou 14 mbli i wyżej, ~zkło sto
łowe, oz(lobne talerze na 8cianQ, garni
tury umywalniaue po cenach pl"zystęp
lIych. 

Księgarnie. 
H. Mllbitz, P i o t r k u w s k ,\ la. Ksicgarllia 

i .. ~kład nut, pOleca: \Yi elki wyhÓ;' ksit~
zok do NaIJoźeilstln\ w ozdobnych opra
wach. 

Mleczarnie, 
Dominium Rogów. ]I[ l e c z a r n i a, ::l re

dnia" :3, Filia Piutrkowska oM 59 
w L o (] z i, urząclzoua na WZór nNad
Hwidrz<lllki w \\-ar~zawie. Poleca wszel
Ide produkty wiejskie, zaw~ze IŚwie~e i 
w wyIJoruwym gatunku. - Na miejslm 
wszystkie pisma. 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
P otrzehny wspólnik z kapitałem fS. 400 

t10 iuteresu haudlowego, dającego 100 
procent zysku. \Vilv1 01llolŚl\ Hotel \Yallllcki 
ul. Ce~ielll iana :'W 17. 

P oszukuje się osoli y, z,uającej gruntow
uie jQzyk Iliemiecki, do IHlzielania lok

cyi na :;udziuy. WiatlolOulŚu: Kamienllll ~:!, 
m.l'. :!:l!l. 

Po~zukuje ~ię mlodel-\·o tzłow·ieka. ZUtI-

ltad<l Opiekuńcza. 
jąCC;!O gl"unto\Yllie kure~poutlelH'YC; nie

miecką i polską. ()fer~y ,kladai·. w rellak-
r~(t"h()dlli:t X-_" H-t-. . l l l· " , /~ '-' t'p .. {OZWOjII., IlOl lt. ". "'o 

--------------------------~--------- -------
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